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w objętości 24 stron druku, przyjmuje się

r a n an a j p ó ź n i e j  d a  g a d z i n y

Zamiast komitetu pięciu — 
komitet trzynastu

Uchwała Rady Ligi Narodów. — Mołliweść 
innych kroków daa pokojowego załatwienia

konfliktu
Genewa. 26. 9. PAT. Członkowie Rady Li j stołu Rady delegata abisyńskiego, a nastę- 

gi Narodów zebrali się dziś o godz. 10 rano [ pnie Madariaga odczytał sprawozdanie ko­
na tajną naradę, która miała charakter for­
malny i odbyła się bez udziału delegata 
Włoch.

Naradą ta  trwała zaledwie godzinę i usta 
lila dalszą procedurę w sprawie załatwienia 
konfliktu włosko - abisyńskiego. Zdecydo­
wano przedłożyć na publicznem posiedzeniu 
Rady, która zbiera sig za godzinę, co nastę­
puje:

1) Rada Ligi wyłoni ze swego grona spe­
cjalny komitet w składzie wszystkich człon­
ków Rady bez udziału Włoch. Komitet ten 
na podstawie art. 15 alinea 4 paktu Ligi po­
dejmie akcję, celem przygotowania dla Ra­
dy stosownego raportu i zaleceń.

2) Komitet 5-ciu nie zostanie narazie ro­
związany i w międzyczasie gdy komitet 13 
będzie przygotowywać raport i zalecenia, 
prowadzić będzie nadal akcję koncyljacyj- 
ną, tym razem już formalnie w powołaniu 
się na art. 15 alinea 3 paktu Ligi.

Pierwsze posiedzenie komitetu 13 odbę­
dzie się jutro.

Genewa. 26. 9. PAT. Publiczne posiedze­
nie Rady Ligi Narodów trwało zaledwie pół 
godziny i było doskonale wyreżyserowaną 
sceną.

Delegat włoski wogóle nie był obecny 
przy stole Rady. Przewodniczący zaprosił do
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mitetu pięciu. Potem przewodniczący podzię 
kowal komitetowi pięciu za jego prace i za­
proponował, aby komitet, mimo niepowodze 
nia jego akcji pojednawczej, narazie nie ro 
związywał się, lecz istniał nadal dla prowa­
dzenia dalszej akcji ,o ile okaże się ona mo­
żliwą. Przewodniczący proponuje również, 
aby Rada wyłoniła komitet z udziałem wszy 
stkich członków Rady, ale bez udziału stron 
zainteresowanych bezpośrednio w sporze i 
aby komitet ten przygotował raport i zalece 
nia z art. 15 alinea 4. Przewodniczący przy­
pomniał, że, zgodnie z paktem Ligi, akcja 
pojednawcza z art. 15 alinea 3 możliwa jest

do chwili, dopóki Rada nie uchwali raportu 
i zaleceń z art. 15 alinea 4. Wreszcie przewo 
dniezący zaproponował, aby Rada swej se­
sji nie zamykała, lecz ją zawiesiła, aby móc 
się zebrać w razie potrzeby natychmiast.

Wywody przewodniczącego Rady poparł 
delegat brytyjski min. Eden, podkreślając, 
że akcja powinna być prowadzona bez zby­
tecznego zwlekania. Eden podkreślił, że w 
międzyczasie prowadzenia przez Radę jej a- 
kcji, rządy mocarstw będą mogły również 
rozważyć, czy mogą być podjęte jeszcze in­
ne kroki dla pokojowego rozwiązania.

Ten ustęp w deklaracji min. Edena był 
najbardziej znamiennym faktem dzisiejsze­
go posiedzenia Rady, gdyż ujawnił, że bez­
pośrednie próby koncyljacji pomiędzy mo­
carstwami są zamierzone i są już nawet w 
toku.

Po Edenie krótką deklarację, popierającą 
propozycje przewodniczącego Rady, dożyli 
premjer Laval, Litwinow i delegat duński, 
min. Munch, poczem Rada jednomyślnie 
przyjęła propozycje przewodniczącego i po­
siedzenie zostało zamknięte.

W  dniu jutrzejszym odbędzie się jeszcze 
posiedzenie Zgromadzenia Ligi, celem zakoń 
czenia obecnej sesji. Przewidywane jest, że 
większość delegatów opuści Genewę jutro 
wieczorem lub w sobotę.

Nie będzie spotkania 
Laval-Massoiini

Genewa. 26. 9. PAT. Ze źródeł miarodaj­
nych zaprzeczają wiadomości o mającem na 
stąpić wkrótce spotkaniu Lavala z Mussoli- 
nim.

Przyhry incydent cadyka z  Góry Kalwarii
w Palestynie

Podczas zwiedzania grooów Patriarchów
a r e s z t o w a n o  I G  c f t a s y d O w

Jerozolimy, 26. 9. Ż.A.T. Cadykjwi z Góry 
Kalwarji, który bawi obecnie w Palestynie, zda­
rzył się incydent, podczas którego cadyk omal 
nie został aresztowany. Stało się to podczas od­
wiedzin w Grobach Patrjarchów. Policja are­
sztowała pewmą liczbę towarzyszących cadykowi 
chadysów.

Jerozolima, 26. 9. Ż.A.T. Agudas Israel komu* 
nikuje ŻAT-nej: Nie mając potrzebnego zezwo­
lenia, cadyk z Góry Kalwarji wszedł po 8 stop­
niach do Grobów Patrjarchów. Policjanci ze­
pchnęli cadyka ze schodów. Wówczas chasydzi 
towarzyszący cadykowi pospieszyli mu z po-

Tokio, 26 9- PAT. Powódź spowodowana 
przez ulewne deszcze przerwała komunikację na 
linji Tokio— Neigata. Miasto Takasoki, liczą­
ce 60.000 mieszkańców jest całkowicie zalane.

Moskwa, 26. 9. PAT. Zarządzenie rady korni-

mocą. W odpowiedzi na to policja zaatakowała 
chasydów, aresztując lo osób. Sam cadyk zdo­
ła! wyjechać do Jerozolimy.

Kierownictwo Agudy skomunikowało się na­
tychmiast telefonicznie z urzędem policyjnym 
w Hebronie, prosząc o uwolnienie aresztowa­
nych za kaucją. Prośba ta została odrzucona z 
tern uzasadnieniem, że z powodu poważnych 
przekroczeń aresztowani nie mogą być zwolni* 
ni i muszą stanąć przed sądem administracyj­
nym komisarza okręgowego.

Rozprawa odbędzie się prawdopodobnie ju­
tro.

sarzy ludowych podpisane przez Mołotowa i 
Stalina redukcje ceny detaliczne na chleb i mą­
kę, znosi system kartkowy i wprowadza ceny 
detaliczne na mięso, ryby, cukier, tłuszcze i zie­
mniaki.
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Abuklr Mussollniego
Kraków, 27 września

(K) Mówią, że gdy dyplomata mówi „nie44, 
oznacza to „być może4', a gdy odpowiada „ły ć  
może44, oznacza to „tak44, a gdy mówi „tak44, 
oznacza to, że nie jest wogóle dyplomatą. Tcm 
powiedzonkiem charakteryzuje znany publicy­
sta francuski Włodzimierz d'Ormesson taktyką 
Mu«so1iniego. Dyktator wioski miał z początku 
dla świata tylko stanowcze „nie44, ale doszedł 
już teraz do „być może44. Ale czyż nie martw 
wrażenia, że bogini hrstorji, którą starożytni 
Grecy wyobrażali sobie z opaską na oczach, by 
mogła chłodno i hez żadnych uprzedzeń war­
tościować wielkie wydarzenia dziejowe, wyda- 
kiedyś wyrok stwierdzający, że Mussolini nie 
był wogóle żadnym dyplomatą? W  pierwszej 
swej fazie dyktatora objął Mussolini lutnię po 
Bekwarku —  Wilhelmie II., pobrzękiwał sza- 
belką, wygłaszał płomienne mowy i organizo­
wał front rewizjonistyczny; w drugiej fazie inu- 
si przeprowadzić konfrontację swjch górnolot­
nych frazesów i niebotycznych snów o wskrze­
szeniu imperjum rzymskiego z twardą i okrutną 
rzeczywistością. A  gdy Mussolini będzie musiał 
wreszcie powiedzieć „tak44, okaże się, że nic był 
wcale dyplomatą...

W  każdym razie nie był politykiem, jeśli po­
litykę uważać będziemy za sztukę przewidywa­
nia. „Yoir pouripTeyoir44 —  oto formułka, okre­
ślająca nam istotę polityki. Każdy wielki i rze­
telny polityk musi dokładnie widzieć teraźniej­
szość, by móc przewidywać przyszłość, widzieć 
zaś teraźniejszość o znacz a oglądać świat nielyl- 
ko przez pryzmat swych «uów i dumnych uinbi- 
cyj, lecz umieć popatrzeć się na świat też o- 
czyma że tak powiemy obcemi. Gdyby Musso- 
lini umiał dobrze widzieć, toby przewidział, żc 
Anglja absolutnie nie zgodzi się na usadowienie 
Wioch w Abisynji, a wtenczas stanąłby przed 
problemem, czy Włochy potrafią równocześnie, 
prowadzić ekspedycję kamą przeciwko Abisynji 
i wojoę z olbrzymią potęgą imper um brytyj­
skiego.

Że wyprawa karna przeciwko Abisynji me bę­
dzie rzeczą łatwą, wyjaśnił Mussolmiemu mar­
szałek Balbo, który przygotował Mussolinicgo 
na to, że wyprawa abisynslka nie będzie space­
rem do Addis Abeby. Na tem jednak jednem 
memento nie ograniczyła się rola marszałka 
Balbo, bo obecny gubernator Libjd musiał wziąć 
na siebie jeszcze niewdzicozniejszą rr.lę precep­
tora Mussolinicgo i wbić mu w głowę tezę, że 
jeśli Anglja skoncentruje olbrzymią swą flotę, 
przewyższającą dwukrotnie flotę Francji i 
Włoch razem wzięte, Wiochy nie będą nawet w 
stanie prowadzić swej ekspedycji karnej pt/e- 
ciw Abisynji, nastąpi bowiem, bloknda „bulą44 
apenińskiego i odcięcie włoskiej arniji afrykań­
skiej od macierzy.

Teraz lekcję marszałka Balbo potwierdzi! w 
zńpelności anonimowy francuski spec militarny, 
który w tygodniku paryskim „k u44 ogłosił sen­
sacyjny artykuł o możliwościach wojny włosko- 
angielskiej, by dojść do przekonania, że Alicja  
musi wyjść zwycięsko z tych zapasów. Musso- 
lini tego wszystkiego nic przewidział, bo me 
widział rzeczywistości, lecz oglądał ją tylko 
przez pryzmat swych snów, uświadomił sobie 
dopiero zgrozę sytuacji, gdy Anglja zgromai.zi­
ła w cieśninie Gibraltarskiej, długiej na 60 .kim, 
a szerokiej od 14 do 23 kim., większą część swej 
floty, resztę zaś umieszczając bądź to na Mal­
cie bądź w Ilajfie, bądź u wejścia do kanału 
Sue»kiego. Teraz Mussolini się zorjenlowal, że 
Stosunkowo mała flota włoska nie sprosta ol­
brzymowi ungielskiemu, że blokada Włoch le- 
gy w sferze nictylko możliwości, ale jest wy­
soce prawdopodobna, i że w następstwie odrlę- 
ią może być armja wioska w Afryce. Doprawdy 
dziw ić się można, że Anglja musiała udzielić aż 
tak kosztownej lekcji poglądowej Mussoiiuie- 
mu, który chyba zna bistorję i wie doskonale, 
że Francja dwukrotnie iuiicdo się poparzyła 
gdy wyciągnęła rękę po —  drogę do Indji. 
Pierwszy raz pud Abukirem, a drugi raz pod 
Faszodą.

Hiistorja się wprawdzie nie powtarza, ale

przecież jest możliwość pewnych ouałogji. A 
lektura hrstorji pouczyłaby Mussolinicgo, co 
spotkało Naipoleona, który był nietylko gen lai­
cy m wodzem- ale i genjalnym politykiem. W ro- 
j:u 1797, gdv dyrektorjat francuski otrzymał 
piemorjal ówczesnego generała Bonapartego o 
możliwości śmiertelnego ugodzenia Anglji wy­
prawą do Egiptu, nie było jeszcze kanału Sues- 
Ikiego. Napoleon chciał być drugim Aleksan­
drem i wybrał się na zdobycie Indji. Pierwszym 
etapem miał być Egipt, który formalnie pozo­
stawał pod zwierzchnością sułtana, faktycznie 
rządzony jednak był przez wojownicze plemię 
Mameluków. Ton Egipt chciał Napoleon zdobyć 
i wydać sułtanowi, by skłonić Turcję do wejny 
z Rosją. I Napoleon ogłosił proklamację, że 
chce wnieść kulturę europejską do Egiptu i że 
pjąwia się ze swoją armją. by złamać niewolę, 
,w jakiej pozostawał lud pod rządami okrutnych 
Mameluków. I wtenczas mowa była o Malcie, 
która wówczas była w posiadaniu zakonu J ja- 
nitów, a którą Napoleon zaanektował, by stwo­
rzyć na niej bazę operacyjną dla zdobycia Egip­
tu. Z początku miał Napoleon same trjumfy, 
ale pod Abukirem zniszczył admirał Nelson flo­
tę francuską i odciął zupełnie Napoleona od 
Francji. Po kilku miesiącach blokady korpusu 
francuskiego w Egipcie, uciekł Napiieon cicha­
czem do Francji, rezygnując ze swego marze­
nia. by stać się drugim Aleksandrom i zatara- 
sować Anglji drogę do Indyj.

Teraz Mussolini być może przypomniał so­
bie Abukir Napoleona i wyciągnął konsekwen­
cje. Już teraz nie mówi „nie", ale używa już 
wyrażenia „być może44. A dyplomacja angielska 
j w tej fazie okazuje swoją przewagę, ofiarowu­
jąc Mussoliniemu zloty most odwrotu. Ryły se­
kretarz generalny Ligi Narodow, a obecny am­
basador angielski w Rzymie sir Erie Prununond 
poprosił Mussoliniego o audjencję, na której 
wręczył mii odręczne pismo sira Hojne. Napew* 
no Mn«K»lini 1 Drunnaond nic mówili o pogo­
dzie, lecz zastanawiali się nad tem, w jaki spo­
sób Mussolini może się cofnąć. Nie będziemy 
roztrząsać szczegółów, które zresztą podajemy 
Jcilegramaeh, wystarczy nam stwierdzenie Ink- 
tu, że Mussolini już teraz proponuje konferen­
cję trzech mocarstw, że wysuwa się rozmaite 
możliwości zlikwidowania konfliktu w ten spo­
sób, by Mussolini mógł przecież wrócić do 
Włoch jako tryumfator. Anglia mu to napćw- 
no ułatwi, bo nie jest jej potrzebna kapitulacja 
jtfussoliniego. Anglja nie walczy z faszyzmem, 
jak nie walczy z hitleryzmem. Można nad .eln 
ubolewać, ale z faktem tym musimy się pogo­
dzić. To jednak jest pewne, że Mussolini i fa­
szyzm wychodzą z tej awantury z obkętemi 
skrzydłami. Jakkolwiek, skończy się ta burza 
jctóra mogła wstrząsnąć posadami świata, to je­
dno jest teraz już zupełnie jasne: faszyzm jako 
taki okazał zupełną swą jalowość. Fasźyzm we 
wszelkich posterach jest opelern do wybujałych 
instynktów nacjonalistycznych 1 dlatego nie wi­
dzi rzeczywistości, jest ślepy na glos konieczno­
ści życiowych. Rzeczywistością jednak pomia­
tać nie można, a na tych, którzy to czynią, lek­
komyślność krwawo się mści.

 •-----

Addis Abeba obchodziła 
święto Mackala

„Daily Telcgrapy”  donosi z Addis Abeby:
święto Mackala, które jest oficjalną zapo 

wiedzią zakończenia okresu deszczowego, 
obchodziła Addis Abeba w tym roku dnia 
22 bm. niezwkle uroczyście. Biskupi i cały 
kler zebrali się w dużej sali starego pałacu, 
a przy odgłosie dzwonów i, warkocie bęb­
nów odbywały się produkcje taneczno ku 
czci Króla Królów.

Cesarz spoczywał na tronie, ustawionym 
pod baldachimem, odziany w strojne, złotem 
przetykane szaty. Dwa małe pieski, towarzy 
sząee wszędzie cesarzowi, leżały u jego stóp. 
Abuna, głowa kościoła abisyńskiego wygło­
sił dłuższe przemówienie w języku arabskim

poczem wznosił modły do Boga, prosząc o 
ocalenie ojesyny, narodu i cesarza. 

Po skończonej uroczystości cesarz kazał 
wręczyć kwiaty /gromadzonym członkom 
korpusu dyplomatycznego.

jak  obchodzi się Negus 
z wnukiem Menelika

Agencja Reutera donosi:
Człowiekiem, którego obecnie Negus abi- 

syński najbardziej się obawia jest były król 
Abisynji I i j  Jassu, wnuk słynnego Meneli- 
ka II, który jak wiadomo pokonał armję 
włoską w bitwie pod Aduą.

Lij Jassu przebywa obecnie na wygnaniu 
w małej obwarowanej willi, położonej na 
szczycie Baramulata, niedaleko Harraru. —  
Silna straż strzeże wszystkich wyjść tego 
królewskiego więzienia, odpowiadając ży­
ciem swem za to. że wygnaniec nie uratuje 
się ucieczką. Ręka b. króla przykuta jest 
łańcuchem do ręki strażnika, który towa­
rzyszy mu wszędzie. Jassu spędza dni na 
spacerach po ogrodach swojej Willi, otoczo­
nej gęstym zasiekiem kolczastego dr utu, —  
wśród którego rozmieszczone są instalacje 
elektrycznych sygnałów alarmowych. Sama 
willa otoczona jest przez straż, liczącą 300 
osób, która pełni służbę bez przerwy w 
dzień i w nocy.

Pozatem willa sama urządzona jest z rn j 
większym komfortem, a więzień królewski, 
poświęcić się może wedle życzenia lekturzŁ 
i muzyce.

Ostatnie eksperymenty 
Or. Worcnowa

Pewien wybitny chirurg, który sam już 
dokonał kilku szczepień metodą dr. Worono- 
wa, zwiedził laboratorjum tego uczonego w 
Wentimilji i podzielił się ze swemi spostrze­
żeniami z jednym z dzienników wiedeń­
skich.

Przedewszystkiem lekarz ów podkreśla, 
że głównym celem doświadczeń dr. Woro- 
nowa nie jest wcale „odmładzani'”  łudzi, 
lecz walka z rakiem. W dziedzinie tej prze­
prowadził on już cały szereg doświadczeń 
na małpach, które sprowadza ze swej fermy 
do swych operacyj odmładzających. Po poz­
bawieniu tych biednych zwierząt komórek 
rozrodczych, Woronow używa ich do badań 
nad rakiem.

Oprócz tego jednak Woronow bada na­
dal objawy, występujące po operacjach „od­
mładzających” . Stwierdził np., że operacje 
te niezawodnie zmniejszają ciśnienie krwi, 
co samo w sobie już jest wielką ulgą dla 
jednostek operowanych. Krytycy Worono- 
wa twierdzą, że wpływ jego szczepień jest 
bardzo krótkotrwały, że objawy odmłodze­
nia organizmu szybko mijają, poczem czło­
wiek osiąga szybko jeszcze większą zgrzy­
białość, niż przed operacją.

Są to twierdzenia bezpodstawne albo przy­
najmniej lekkomyślne. Już dość czasu upły­
nęło od dokonania pierwszych tego rodza­
ju zabiegów i dziś można wydać pewien sąd 
o ich rezultatach. Otóż dr. Woronow twier­
dzi, a godzą się z nim inni nieuprzedzeni 
lekarze, że operacja przeszczepiania gruczo­
łów, prócz wpływu organicznego wywiera 
niewątpliwie i wpływ sugestywny. Chory 
wierzy, że został odmłodzony, czuje się su­
biektywnie znakomicie, przeżywa jakby 
istotnie drugą swą młodość. Objawy te jed­
nak, wywołane sugestją, szybko mijają, po* 
czem następuje okres depresji, który może 
czasem trwać nawet trzy miesiące. I  dopie­
ro po przezwyciężeniu tego przykrego okresu 
następuje rzeczyw ste odmłodzenie. Chory 
przestaje się pochylać, powraca do sil, tra­
wi lepiej, nawet włos w niektórych wypad­
kach zaczyna odrastać nie s;\vy lecz barwy 
takiej, jaką miał poprzednio. Pozatem pole­
psza się wzrok i słuch, chory lepiej sypia, 
akcja serca jest normalniejsza. Odmłodzenie 
takie może „starczyć”  na 3— 3 lat.
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Uchodźca ifem
Przybył z niemieckiego miasta, które zaj­

muje poważne miejsce w historji gmin ży 
dowskich w Niemczech, za czasów średnio­
wiecza. Jest Żydem uświadomionym narodo­
wym, przywiązanym do tradycji. Nie był ani 
w obozie koncentracyjnym, ani w areszcie 
ochronnym. Był stałe na wolności. Jeszcze 
przed wyjazdem ze swego rodzinnego mia­
sta pożegnał się z kilkoma czystej krwi aryj- 
czykami, piastującymi różne urzędy w hitle­
rowskim ustroju. Naturalnie, pożegnanie to 
nie odbywało się w atmosferze swobodnej. 
Aryjscj przyjaciele rozglądali się dookcla, 
czyteż nie śledzi ich czujne oko jakiegoś 
członka partji nazistycznej w chwili, kiedy 
ich dłoń spoczywała w dłoni „niearyjskiej” .

Albowiem potężna jest siła dyscypliny w 
hitlerowskich Niemczech, przemożna jest si-

I„ G L O B U S “  K R A K Ó W , R Y N E K  (róg M i o j )  I  
nowowprowadzony dział: K a p e l n s z e  m g s K i e j

ła pięści, pałka gumowa zawieszona jest w 
powietrzu i roztacza strach dookoła. W ta­
kim stanie rzeczy, Żyd to symbol grożącego 
niebezpieczeństwa Trzeba mieć się na bacz­
ności! Żyd stoi poza obozem, poza prawem.

Uciekinier opowiada.
Mieszkał w domu, którego lokatorzy skła­

dają się przeważnie z niższych funkcjonar- 
juszy państwowych. Rodzina jego nawiązała 
nawet serdeczne stosunki z sąsiadami aryj­
skimi. Kobiety często się spotykały i gwa­
rzyły po przyjacielsku. Aż zauważono to i 
nakazano temu urzędnikowi aryjskiemu, 
który bliższe z Żydem utrzymywał stosun­
ki, by natychmiast zaniechał nalszej komi­
tywy z Żydem. Nakazano —  to znaczy za­
grożono konsekwencjami, surową karą, u- 
tratą posady.

Nastał okres wzmożonej agitacji antyży­
dowskiej. Rozpowszechnia się ulotki z napi­
sem: „Kto kupuje u Żyda —  jest zdrajcą oj­
czyzny” . Na tej ulotce widnieje karykatu­
ralny wizerunek Żyda —  straszydła o dłu­
gim nosie i bestjalskioj twarzy. „Patrjoci” 
uważali za stosowne nakleić taką ulotkę na 
skrzynce pocztowej, należącej do naszego e- 
migranta. Kiedy on to zauważył, ulotkę u- 
sunął i jak można się spodziewać, fakt ten 
nie minął bez echa i stał się tematem roz­
mów wszystkich lokatorów.

Nazajutrz w  miejsce ulotki umieszczono 
napis: „Hitler-Jugend pfuj” . Zauważyła to 
żona imigranta i usunęła słowo „pfuj” , po­
zostawiając dwa pierwsze słowa „Hitler - 
Jugend” . Po upływie kilku godzin zjawiło się 
w mieszkaniu dwóch funkcjonariuszy poli­
cji, wzywając męża i żonę na posterunek. 
Rozpoczęła się indagacja:

—  Wie pan zapewne po co pana w- zwano. 
Dlaczego usunął pan ulotkę?

flndrć Maurois

0 B R Z Y D O C IE
Unegdaj opowiedziała młoda kobieta, która w 

y.lelkiem piśmie prowadzi „rubrykę piękności” , 
ze w=rod licznych listów, które otrzymuje z pro 
śbami o rozmaite wskazówki, nierzadkie są też 
listy pisane przez mężczyzn. „Zdumiona by. 
łam ", oświadczyła mi, „że tylu mężczyzn talk 
dużą przywiązuje wagę, tyle okazuje troskliwo­
ści, by mieć gładką cerę, usunąć wągry, a nawet 
by zmienić brwi” . A  więc jest faktem, że na­
wet mężczyźni nie tak łatwo pogodzie się mogą 
ze swą brzydotą. Ale doprawdy nie wiem, czy 
mają rację, przywiązując tyle wagi do czystości 
swych rysów. Jeśli chodzi o kobietę, to pod 
tym względem niema żadnej wątpliwości. To, 
że jest piękna, albo przynajmniej ładną, jest 
dla niej źródłem szczęścia i daje jej fikcję wła­
dzy. Ale dla mężczyzny? Weźmy dziedzinę po­
lityki. Czy prawie wszyscy, którzy najwyżej się 
wznieśli, nie byli bardzo brzydcy? Danton byl

tesi: opowiada
—  Myślałem, że niema, żadnego nakazu 

nalepiania ulotek, an> ze strony rządu ani 
ze strony partji i że jest to wyczyn nieod­
powiedzialnych jednostek. Czułem się do­
tknięty, gdyż jako Żyd jest rzeczą jasną, że 
kupować będę u Żyda. Nie mogłem znieść 
widoku tej ohydnej karykatury i zerwałem 
ulotkę.

—  Jeśli się panu u nas nie podoba, może 
pan Niemcy opuścić. Ulotka, to sprawa par­
tji, a towarzysze partyjni mają obowiązek 
naklejać ją wszędzie. Jeśli nalepią ją na 
dziurce od klucza, musisz sam znaleść inny 
jakiś sposób wprowadzenia klucza, ale u- 
lotki zerwać ci nie wolno! A gdyby nawet 
przykleili ci ją do nosa, nie śmiesz je j u- 
suwać.

—  Dobrze, nie wiedziałem o  tem. Gotów 
jestem nakleić ją spowrotem.

—  Wszystko jedno. W każdym razie po­
pełniłeś przestępstwo. A teraz druga spra­
wa:

—  Kto to napisał: „Hitler-Jugend pfuj” ?
—  Nie wiem, ja tego nie napisałem.
—  Jakże to° Przecież ty jesteś jedynym 

Żydem, który mieszka W tym domu.
—  Wy jesteście policją i powinniście spra­

wę zbadać. Jestem szczęśliwy, że ten który 
to zrobił był na tyle niemądry, iż napisał to 
odręcznie. Można się przekonać, czy jest to 
moje pismo.

—  A  więc proszę to napisać, a także żona 
niech napisze.

Obie ofiary skreśliły na podanej kartce 
papieru słowa „Hitler-Jugend” naturalnie 
bez słcwa „pfu j” .

Okazało się, że napis ten został już sfoto­
grafowany, a odbitki znajdowały się w rę ­
ku policji. Zdjęcia dokonał dozorca domu 
Zaczęło się długie badanie grafologiczne, po­
równywano charaktery pisma, naradzano 
się przez blisko dwie godziny, aż wkońcu za­
padł wyrok:

— Tej nocy możecie wrócić do domu, aie 
radzę wam, byście się stamtąd wyprowadzi­
li. Swcjem zachowaniem wzbudzacie podej­
rzenie i wywołujecie oburzenie u innych lo­
katorów. Policja nie bierze żadnej gwaran­
cji za wasze bezpieczeństwo. Nie ręczymy 
za to, co w najbliższej przyszłości stać się 
może.

—  Ależ pan, panie komisarzu, wie prze­
cież doskonale, że dziś nikt nam, Żydom, 
mieszkania nie odnajmie. Jakże więc mogę 
się wyprowadzić?

—  A  cóż mnie to obchodzi? Zróbcie co 
chcecie —  to wasza sprawa. Jeśli nie może 
pan znaleść mieszkania, idźcie do hotelu.

Poszli do domu. Północ już minęła. Można 
sobie wyobrazić, jakie ogarnęło ich przygnę­
bienie i strach. Ale nic się nie stało. Ra-

brzydki, Mirabeau był. brzydki, Gambetta był 
brzydki. W  Anglji obaj wielcy rywale, Pitt i 
Fox, nic mogli się również zaliczyć do zbyt 
pięknych. We braneji jedyny polityk, którego 
uroda była bezsprzeczna, Lawartine —  w poli­
tyce zbankrutował. Roosevelt mile wygląda, ale 
czy będzie miał powodzenie? lypem polityka, 
który we Francji od roku i* - wysunął się na 
czoło, jest męzczyzna krępy “ -ecu brutalnych, 
ale ostro zarysowanych i j» a< uało chudych 
dochodzi do władzy. Cezar iu: aie lubił, a ludy 
pod tym względem myślą taksamo jak Cezar 

Polityka nie jeat jedyną karjerą. Ale proszę 
, się w Londynie udać do tak interesującej Ga- 
lerji portreiow. Znajdziecie tam portrety wszy­
stkich mężczyzn, którzy w przeciągu ostatnich 
czterech stuleci wybili się we wszystkich zawo­
dach, a zdziwi was przeciętna brzydota wiel­
kich biskupów, uczonych i ludzi czynu. Czy 
jest w tem coś dziwnego? Nie sądzę. Brzydota 
ma dla mężczyzny wiele korzyści moralnych. 
Przedewszystlkiem a a  tę korzyść, że iatuje szcze 
śliwego „posiadacza”  brzydoty przed łatwemi 
sukcesami miłosnemi, zachęcając go do szuka­
nia szczęścia w innych dziedzinach. Młodzie-

Urząd statystyczny 
rządu palestyńskiego

Jerozolima ZAT. Prof. Codmour, dawniej 
dyrektor urzędu statystycznego w Kanadzie, 
został powołany przez rząd palestyński do 
zorganizowania takiego urzędu jako wydzia­
łu departamentu imigracyjnego. Obok zwy­
kłych zadań w zakresie statystyki wydział 
ten będzie miał, jak zapewniają, za zadanie 
każdorazowe ustalanie gospodarczej zdolno­
ści absorbcyjnej kraju, na podstawie któ­
rej wyznaczane są co pół roku szedule cer­
tyfikatów imigracyjnych dla Agencji Ży­
dowskiej.

Policja w Tel Awiwie
Tel-Awiw ZAT. Z ogólnej liczby 70 kan­

dydatów do służby policyjnej komisja poli­
cyjna samorządu tel-awiwskiego dopuściła 
do egzaminów 50 kandydatów. 35 z nich u- 
znanych zostało zdolnych do służby, i ich 
kandydatury przedstawione zostały do za­
twierdzenia przez departament bezpieczeń­
stwa rządu palestyńskiego.

11 miljonów egzemplarzy biblji
Lendy u ZAT. „Brytyjskie i Zagraniczne 

Towarzystwo Biblijne” rozpowszechniło w 
ciągu ostatniego roku niemniej niż 11 miljo­
nów egzemplarzy Biblji w 692 językach i na 
rzecz?,ch.

niutko wyszli na miasto i poczęli szukać po­
koju. Weszli do katolickiego, niedrogiego 
hotelu. Ale kiedy dowiedziano się, że to Ży­
dzi, odpowiedziano im:

—  Mocno żałujemy, ale Żydom nie wolno 
nam wynajmować pokoi.

Istnieje bowiem, jak wiadomo, przepis mo­
cą którego w hotelach drugiej i trzeciej kla­
sy przestrzegana jest zasada pierwszeństwa 
dla „Volksgenossen” . Aryjczyk pizedewszyst 
kiem! Jeśli Żyd mieszka już nawet w takim 
hotelu, musi wyprowadzić się 1  ustąpić miej­
sca każdemu aryjczykowi, który zechce się 
wprowadzić. Żyd musi szukać mieszkania 
tylko w drogich, pierwszorzędnych hotelach.

Nie było rady, trzeba było opuścić miasto. 
Kiedy wyjeżdżał sąsiedzi alarmowali poli­
cję, że Żydzi uciekają. Ale policja tym ra­
zem już nie wkroczyła. Sprawa zakończyła 
się „w najlepszym porządku” ...

piec, którego ambicją jest zdobyć sławę swtmi 
czynami, albo dziełam, więcej pracuje nad seba 
cd uwodziciela, który czaruje tylko swą urodą. 
Stendhal żałował, że nie jest pięknym porucz­
nikiem huzarów, ale gdyby był pięknym ofice­
rem nigdy nie stałby się napewno Stendhalem. 
Zresztą, brzydota mężczyzny, jeśli jest tylko 
wyraźnie skrystalizowana, jest przeważnie dla 
niego walorem pozytywnym, prawdziwie
brzydkiego mężczyznę nigdy szef nie jest za­
zdrosny. Pamiętamy o wiele mocniej rysy brzyd 
kie, ale charakterystyczne, niż twarz regularną, 
ale banalną.

„Jeet to może słuszne w wypadkach” , powie* 
dział mi pewnego dnia znany polityk angielski, 
(„kiedy sukces mężczyzny zależny jest tylko od 
mężczyzny. Jeśli jednak kobiety odgrywają w 
tej dziedzinie pewną rolę, sprawa inaczej się 
przedstawia. Od kiedy w Anglji kobiety mają 
prawo głosowania, ooraz więcej pięknych męż­
czyzn zasiada w parlamencie...” Przy tych sło­
wach oglądał siebie z lubością w lustrze wi- 
szącem naprzeciw nas, ale lustro przyznało 
m n i e  rację...
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A k t kurtuazyiii?, to jeszcze
ule prawe!

Mowie adwokata ifegolisa w pmsesie 
Halbersta«:iSa o obraz® kanciarza HśSleri?.

W, procesie kupca warszawskiego Nacha­
lna Halbersiadta wygłosił adw. Mar gr, lis 
dwugodzinną mówę obrończą, Ictćią za pra­
sa warszawską podajemy w streszczeniu:

— Mam zaszczyt —  mówi obrońca —  
wnosić obronę N. Halberstadta, zaszczyt du­
ży i prawdziwy, wnoszę bowiem tę obronę 
przed Sądem, dla którego sprawiedliwość 
jest Wiarą, a zasada mullum crimen sine

e, zasada iż niema przestępstwa bez prze­
pisu prawnego —  jest wiary tej najwyższym 
dogmatem.

Wstęp ten służy obrońcy dla udowodnie­
nia tezy, że czyn oskarżonego jest czynem 
bezkarnym i że pomimo wszystko, co ota­
cza tę sprawę; zasada ta musi być uszano­
wana,.

Obrońca kreśli dzieje walki ludzkości o 
poszanowanie tej niepomnej zasady, która 
zatryumfowała w  dobie oświecenia.

Nawołując do poszanowania tej zasady, 
obrońca Woła, że nie wolno spełnić niemiec­
kiego żądania ukarama. Halberstadta, gdyż 
nie wolno realizować prawa, pod przykryw­
ką którego utwierdza się gwałt.

Jedynie kodeks niemiecki, kodeks dzisiej­
szych Niemiec —  mówi obrońca —  wziął 
rozbrat z tą świętą zasadą.

Kodeks niemiecki wypowiedział wojnę 
przestępcy. Ale jest to dziś jedyne prawo 
tego rodzaju na świecie, prawo, które uzna­
je kastrację i sterylizację.

Gdyby uznać, że jest ono prawem, nie by­
łoby Byrona i Słowackiego, bo prawo nie­
mieckie każe zgładzić dzieci słabowite i cho­
rowite tuż po urodzeniu. Wiemy, że takie- 
mi dziećmi byli Byron i Słowacki.

Wykolejenie prawa nie może być uznane 
za prawo. Z krzywego zwierciadła prawa nie­
mieckiego wyziera straszny koszmar. Dla­
tego żądanie płynące ze strony tamtego pra­
wa musi być z całą stanowczością odparte.

Wysoki Sądzie! Akt kurtuazyjny to je­
szcze nie prawo.

KONSTYTUCYJNY DZIWOLĄG.
Obrońca omawia subtelną kwestję, dowo­

dząc niewinności oskarżonego, który nie 
znieważył Hitlera jako Kanclerza.

Adw. Margolis mówi o istniejącym w 
Niemczech dziwolągu konstytucyjnym, któ­
ry sprawia, że Hitler —  prezydent Rzeszy 
jest zarazem przez samego siebie mianowa­
nym kanclerzem, jest wreszcie Fuhrerem 
partji narodowo socjalistycznej, jedynej 
istniejącej legalnie. Ministrowie Rzeszy przy 
sięgają na wierność Fuhrerowi. Jakiż splot 
nieprawdopodobny i paradoksalny. Czyż 
można stwierdzić, że oskarżony godził swemi 
słowami w Kanclerza? A  może kierował jo  
przeciwko Fuhrerowi. Fuhrer jest już tylko 
naczelnikiem partji, nie jest naczelnikiem 
państwa i nie korzysta z osłony artykułu 
Sto jedenastego.

Ten dziwoląg konstytucyjny sprawia, że 
każde słowo może się stać przestępstwem. 
Każdej chwili może spaść belka na głowę z 
tego konstytucyjnego gmachu pofarbowane- 
go klejowo czy olejno przez malarza poko­
jowego...

Przewodu.: Pan mecenas zechce o tem nie

mówić, to już jest mieszaniem się w spra­
wy wewnętrzne obcego państwa.
KRWAWE ZGŁOSKI AKTU OSKARŻENIA

Jest w tej sprawie — mówi obrońca —  in­
ny jeszcze akt oskarżenia prócz tego, który 
wniósł Urząd Prokuratorski. Jest to akt 
oskarżenia, który krwawemi zgłoskami wrył 
się w sercu oskarżonego.

Halberstadt słyszał o prześladowaniach 
swych współbraci, słyszał o paragrafie aryj­
skim, słyszał odgłos strzału, którym pozba­
wił się życia nasz wybitny kolega, znako­
mity jurysta Alcberg, wypędzony z granie 
swej niemieckiej ojczyzny.

oskarżony słyszał odgłos straszliwego tu. 
potu nóg, straszliwego marszu przeciwko 
kulturze i cywilizacji.

Brzmiała mu w uszach „Noc Waipurgji” 
rzeczywistości niemieckiej. W  rękach obroń­
cy szeleszczą kartki książki Alf reda Rosen­
berga, obłędnego propagatora rasistowskiej 
wiary.

Obrońca mówi o  kulcie bałwochwalczym, 
przytacza wypadki prześladowania ducho­
wieństwa katolickiego i protestanckiego, mó­
wi o przepędzeniu proboszcza, któremu nie 
pozwolono celebrować mszy w —  o ironjo lo­
su —  w niemieckiem miasteczku nazywają- 
cem się Halberstadt.

Płyną słowa o Streicherze, dowodzącym 
że Żydzi przez tysiąc lat żyją zgnilizną i gra­
bieżą,

•— Jest to już nie tylko obłęd ale ohyda, 
gdy Jurgcns woła, że Mojżesz był wynalaz­
cą prochu i bolszewikiem.

Obrońca cytuje jeszcze całą masę przejmu 
jących i bolesnych szczegółów, wspomina wy

padki napadów na kondukty r  ogrzebowe 
żydowskie, mówi o obłędnej teorji zanieczy­
szczania rasy, o  zakazie leczenia aryjek 
przez lekarzy -  Żydów, aby zanieczyszczenie 
rasy nie nastąpiło choćby przez dotknięcie, 
mówi wreszcie o ostatnio ogłoszonych usta­
wach norymberskich i wreszcie dodaje: 
Wiem ,że kurtuazja dyplomatyczna podaje 
sobie ręce ponad losem ludzi.

Ale istnieje w tej polityce jeszcze jedna 
strona. Tą drugą stroną polityki są enun­
cjacje niemieckie, w których Niemcy twier­
dzą, ze nigdy nie zrzekną się swych wscho­
dnich prowincji i nie zaznają spokoju, nim 
ta krzywda nie zostanie naprawiona

Apeluję do sumiema ludzkiego i sumienia 
sędziowskiego, prosząc o wyrok uniewinnia­
jący.

Jak wiadomo, Halberstadt skazany został 
na 3 miesięcy aresztu tez zawieszenia. W mo­
tywach wyroku podniesiono, że Sąd Okrę­
gowy uznał winę za udowodnioną, stwier­
dzając, że użycie pod adresem Głowy obce­
go Państwa słów: „mit seinem Gosindel” za­
wiera pogardę i stanowi obrazę.

1  treści skreślonych przez Halberstadta 
wyrazów „solange Hitler mit seinem Gesin- 
del dem Pferde sitzt” wymka, że oskarżo­
ny zdawał sobie sprawę z tego, że wyrazów 
obelżywych używa pod adresem osoby, któ­
ra stoi na czele Państwa Niemieckiego, wo­
bec czego obojętnem dla sprawy jest kiedy 
nastąpiła notyfikacja Rządowi R. P. o  za­
szłych w ustroju Państwa Niemieckiego 
zmianach.

Za okoliczność obciążającą Sąd Okręgo­
wy uznał, że obraza dotknęła Naczelnika 
Państwa z rami sąsiadującego, z któm n łą­
czą Polskę stosunki przyjazne, okoliczności 
zaś łagodzące —  poprzednia niekaralność 
oskarżonego, jego wiek oraz stan pewnego 
wzruszenia wywołanego sytuacją żydów w 
Niemczech, którą oskarżony uważał za nie­
korzystną, wobec czego grożącą oskarżone­
mu karę złagodził do 8 miesięcy aresztu.

Obrona zgłosiła apelację.

P. Nachumowi Ilalberstadtowi przy wyjściu 
z sądu młodzież żydowska zgotowała burzli­
wą owację. Wręczono mu także w ązankę 
kwiatów.

* ł

W godzinach popołudniowych do mieszka­
nia p. Halberstadta cały szereg osób prze­
słał kwiaty. M. in. też przesłał skazanemu 
kwiaty znany poeta żydowski Z. Segało- 
wicz.

M i t y ,  A fi!i§ , Abisynja, a -  Arabowie
Glosy prasy arabsl;lei

Jerozolima ZAT. Prasa arabska w dalszym 
ciągu omawia sprawę zatargu wło­
sko - abisyńskiego oraz jego oddziaływa­
niom na świat arabski w ogólności, szcze­
gólnie zaś na sytuację w Palestynie. „Fe- 
lestin” pisze, że dotychczasowe wysiłki 
Wioch w kierunnku pozyskania sobie syra- 
patji Arabów nie odniosły skutku, i że dla­
tego szukają innych dróg zjednania sofr/e 
świata arabskiego. Włosi —  zaznacza „Fe- 
lestin” winny jednak wiedzieć, aczkolwiek 
między Anglikami a Arabami niema zupeł­
nej zgody, to jednak Arabowie nie mogą du­
rzyć Włochów większą sympatją niż Angli­
ków, a to nie dlatego, że jakoby Arabowie 
byli zadowoleni z Anglji, lecz dla tej prostej 
przyczynny, że reżim włoski jest jeszcze 
gorszy. o

Z drugiej jednak strony także Anglicy u- 
biegają się o względy Arabów, i cł ostatni 
powinni umieć wyzyskać to współzawod­
nictwo dla swego dobra. „Felestin”  estrzega 
Arabów, aby „nie przegapili tej sposobności, 
która być może, umożliwi im nawet uwolnić 
się od Żydów” . Najgorsze jest jednak to, 
że w chwili obecnej niema w Palestynie żad­

nego odpowiedzialnego ciała arabskiego.
Dziennik „A  Difae” , który broni Abisyn- 

ji, ma żal do biura kongresu muzułmań­
skiego w Jerozolimie, że milczy w czasie, 
gdy eały świat muzułmański (? ) stoi po stro 
nie Abisynji przeciw Włochem Pismo pole­
mizuje z organem mufti’ego „A l Dźamea” , 
który twierdził, że „biuro kongresu muzuł­
mańskiego nie zajmuje się kwestjami poli­
tycznemu i nie może mieć też żadnego stosun­
ku do chrześcijańskiej Abisynji” .

Organ mufti’ego uważa spór włosko-abi- 
syński za zatarg między chrześcijańskiemi 
państwami, wobec czego tylko ludzie złej 
woli mogą pragnąć wmieszania się kongre­
su muzułmańskiego w ten zatarg.

„A  Difae”  nie daje się jednak przekonać 
temi argumentami i atakuje biuro muzuł­
mańskiego kongresu, któremu zarzuca, że 

obawia się wzbudzić gniew Włoch czy An- 
glji, pozostając obojętnym na krzywdę naro­
du wschodniego. Pismo uważa, że twierdze­
nie o  chrześcijańskim charakterze Abisynji 
jest bezpodstawne, skoro w państwie tem 
żyje pięć m iljonów(?) muzułmanów,
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Z  mego ameryhafiskiego notatnika
MORMONI Z SHORT CREEK

Wielki gościniec Santa Fe, przerzynający 
Amerykę, przechodzi też obok małego, ale 
smutnego miasteczka Kingman w Arizonie 
na brzegu pustyni Mohave. Raz, podczas ja­
zdy automobilem poprzez kontynent, byłem 
t tam - i przypominam sobie pustą tę okolicę 
nie bez cichego lęku. Jest to niejako koniec 
świata; dziki Zachód ze wszystkiemi swemi 
możliwościami. Półdzikie plemiona Indjan 
koczują od jednego źródła do drugiego. 
Cowboye wystawiają otwarcie swe rewol­
wery na widok publiczny. W samotnych ma­
łych osadach jest pistolet jeszcze wciąż je- 
dynem prawem.

Gdy Franklin D. RooseveIt wprowadził 
wsparcia dla bezrobotnych, przypomniano 
sobie w tej najbardziej zapadłej wiosce, le­
żącej na kraju pustyni Muhave, że to pra­
wo obowiązuje też i w Arizonie. Wszyscy 
mieszkańcy najbardziej \/ysuniętego obozu 
pustynnego Shor Creek zgłosili swe preten­
sje do zapomogi. W takich wypadkach mu­
szą urzędnicy przybyć do wsi i stwierdzić 
stan faktyczny. A  więc urzędnik hrabstwa 
Mohave mocniej przymocował swe siodło 
i jechał tak długo konno, aż wreszcie przy­
był do Short Creek, kawałka zielonej łąki, 
zagubionej w piasku pustynnym.

Wszedł do czegoś w rodzaju domu. Zastał 
tam jakiegoś mężczyznę. Obok niego były 
trzy kobiety, a każda miała niemowlę przy 
piersi. Wszystkie trzy niemowlęta były w 
jednym wieku, a każde liczyło jeden mie­
siąc.

Wasze nazwisko —■ odezwał się urzędnik. 
Porządek musi być. Trzeba było wypełnić 
formularz.

Nazywam się John Smith, —  odpowie­
dział mężczyzna —  a to są moje żony i moje
dzieci.

W ten sposób wyszło na jaw, że w Short 
Creek w Arizonie mieszkają „bracia zjed­
noczonego zakonu” odgałęzienie starego ko­
ścioła mormonów, wyznającego ongiś po- 
ligamję, dziś się jednak je j wypierającego.

Bracia zjednoczonego zakonu pozostali wier­
ni Swym starym zasadom i w swej pustyni 
mogli dotychczas całkiem spokojnie upra­
wiać poligamję. Niktby się o tern nie dowie­
dział, gdyby nie chcieli dostać zapomogi dla 
bezrobotnych. Dzięki temu prokurator Elmo 
Bollinger w Kingman oskarżył całą wioskę 
o bigamję.

TU TH ILL

Europejczyk jeszcze wciąż jest przekona- 
nany, że Amerykanie są narodem bez histo- 
rji, bez tradycji i że nikt z nich nie zna 
swoich przodków. Ale jest to często prze­
konanie fałszywe.

Przed 300 laty urodził się w Thamston w 
angielskiem hrabstwie Norfolk człowiek na­
zwiskiem John Tuthill. Wyemigrował do A- 
meryki i osiedlił się w Long Island w miej­
scowości Mattituck, która dziś jeszcze peł­
na jest Tuthillów, Niektórzy nazywają się 
dziś Tuttle. Krąży legenda, że pewnego dnia 
ujrzał jakiś nader subtelny i dostojny Tut­
hill na nowojorskim rynku ryb taczkę, na 
której wyryte było wielkiemi literami sło­
wo Tuthill. Dotknięty do żywego takiem po­
krewieństwem zmienił swe nazwisko.

Dzisiaj są Tuthillowie i Tuttle we wszyst­
kich stanach unji. W nowej Anglji, Kali- 
fornji, Jowie, Alabamie.

W 300-letnie urodziny praszczura Tuthilla 
założyciela rodziny, zjechali się wszyscy a- 
merykańsey Tuthillowie w Mattituck. Nie 

było sali dostatecznie wielkiej, któraby 
wszystkich zmieściła. Musiano wybudować 
olbrzymi namiot, a tysiąc Tuthillów zasia­
dło do stołu. Dokładniej powiedziawszy, 900 
Tuthillów i 100 Tuttle’ów. Reverend John 
H. Tuthill —  jeden z Tuthillów z Long 
Island —  zagaił ucztę modlitwą.

Najstarszy z Tuthillów, 78-letni Juljusz, 
wygłosił przemówienie. Szukano gorliwie 
najmłodszego Tuthilla, ale nie można go by­
ło znaleźć, bo leżał spokojnie przy piersi 
swojej matki.

Matylda Tuthill, zamężna Horton, skom­
ponowała hymn, który wszyscy śpiewali 
chóralnie: „Witajcie Tuthilllowie, witajcie!”

Dr. Maksymilian STATTER
lekarz chorób uszu, nosa, gardła i krtani

p o w r ó c i ł
I ordynuje jak przedtem

BIAŁA, ni. Ratuszowa 3 tel. 1971
od godz. 10 —12i 4 — 6

Historyczka Lota Vail (urodzona Tuthill) 
z Detroit, odczytała uczoną rozprawę o uro­
dzonym przed trzema stuleciami pierwszym 
Tuthillu.

Do założonego związku Tuthillów przy­
stąpiło tysiąc członków. Do komitetu wy­
brano samych prezydentów banków nazwi­
ska Tuthill.

Uchwalono utworzenie muzeum Tuthillów 
dla przechowania licznych starych biblji ro­
dzinnych.

John Sherman Tuthill z Watterloo w sta­
nie Jowa, wezwał wszystkich obecnych do 
kultywowania starych tradycji przodków 
starych Tuthillów...

WYCINEK GAZETY
Oklahoma City. Louis Philippe Brosseau, 

były właściciel pralni chemicznej, zawiada­
mia, że za miesiąc wybierze się do Europy, 
by zgłosić swe pretensje do tronu francu­
skiego. Brosseau oświadcza., żc jest wnukiem 
zaginionego delfina i że jest w kontakcie z 
rojalistami francuskimi, którzy poiudzili 
mu, by przedsięwziął swą podróż.

Brosseau przez lata całe studjował histor- 
ję, a potem przekazał firmę swemu synowi, 
by cały wolny czas poświęcić sprawie. Zda­
niem Brosseau’a, delfin znały syn Ludwika 
XVI. i Marji Antoniny nie zmarł w więzie­
niu, jak utrzymuje oficjalna historja, lecz 
ukryto 8-letuiego księcia we Francji po wy­
kradzeniu go z więzienia, a. w  rok później 
przywieziono do Kanady. Zainteresował się 
nim jakiś kapłan katolicki, który nadał mu 
nazwisko Brosseau, by ukryć jego identy­
czność.

Louis Phileppo Brosseau przechowuje ja­
ko najdroższą relikwję mały krzyżyk srebr­
ny z herbem Burbonów. Jest święcie przeko­
nany, że krzyżyk ter miał na sobie delfin, 
gdy go przewieziono do Kanady.

28)
Snop po snopie zaniosła zyż na boisko do młóc­

ki. Zaprzęgła bawołu do ziieociosamego kamiennego 
walca i popędzała, go tak przez całą jesień, gorącą 
i spokojną, a siebie popędzała także. Po wymłóceniu 
ziarna grabiła pustą słomę i gromadziła na stos, 
ziarno zaś podrzucała, by wiatr uniósł niepotrzebne 
piewy.

Zmuszała teraz chłopca do roboty. Gdy się ocią­
gał i łaknął zabawy, nie szczędziła mu szturchań- 
ców. Była ogromnie zmęczona; w wycieńczonem 
ciele zalęgła się rozpacz. Nie umiała układać sno­
pów w stogi, nie wiedziała, jak się to robi. Czynił 
to dotychczas mąż, gdyż ta robota nie wzbudzała 
w nim odrazy. Wznosił ładne, mocne stogi i krył 
je daszkiem z gliny gładko ulepionej. Zwróciła się 
więc do kuzyna z prośbą, by ją pouczył w tym roku. 
Gdyby mąż pozostał dłużej poza domem, będzie 
w przyszłości wznosiła stogi przy pomocy chłopca.
Yzyszedł kuzyn i pokazał, jak należy wykonywać 

tę pracę. Siedział na szczycie stogu i układał siano, 
które mu rzucała, chyląc i prężąc naprzemian znu­
żone ciało.

Wychudła teraz na kość. Praca nad siły i zmę­
czenie sprawiło, że zeszczuplała nadmiernie. Opalo­
na skóra miała odcień ciemno branżowy; tylko po­
liczki kwitły rumieńcem a wargi czerwienią, piersi 
zaś pełne były mleka, jak dawniej. U niektórych 
kobiet całe jadło zamienia się na tłuszcz a nic nie 
przechodzi w pokarm dla niemowlęcia. Ta jednak 
kobieta stworzona była na matkę. Macierzyństwo 
okradało bezlitośnie je j własne ciało, byle dziecku 
nie zbywało na niczem.

Wkońcu nadszedł dzień, gdy trzeba było odmie­
rzyć dla pana część plonów. Dziedzic tej wioski

i okolicznych pól nie odbierał nigdy osobiście swe­
go działu. Wiódł gdzieś w odległem mieście próż- 
niaczy żywot bogacza; otrzymał wszak ziemię w spa­
dku po ojcach. Posyłał w zastępstwie zarządcę, 
a w tym roku imał nowego, gdyż poprzedni uzbierał 
po dwudziestu latach pracy znaczny majątek i opu­
ścił służbę. Zjawił się więc teraz nowy zarządca 
i odwiedzał każdą chatę we wsi. Matka czekała nań 
u progu, a zboże leżało na boisku i czekało również. 
Przyszedł nareszcie.

Na pierwszy rzut oka poznać w nim było mie­
szczanina. Wysoką i gibką postać okrywał strój 
z szarego jedwabiu, skórzane trzewiki obciskały 
stopy. Wielką i gładką dłoń zbyt często podnosił do 
wygolonej wargi a przy każdym ruchu szła od nie­
go fala jakiejś dziwnej woni. Matka cofnęła się, 
gdy nadszedł i zawołał:

—  Gdzie wieśniak?
Nie dawała odpowiedzi. Natomiss babka za­

skrzeczała:
—  Syn pracuje teraz w mieście, jesteśmy sa­

me na roli.
Kobieta posłała chłopca po kuzyna i czekała 

w milczeniu. Podeszła bliżej, podała rządcy herbatę 
i zwróciła się dio niego z zwykłem powitaniem. Nie 
powiedziała zbędnego słowa, a jednak czuła gorące 
spojrzenie mężczyzny na bosych stopach i twarzy. 
Stała opodal, gdy kuzyn odmierzał zboże dla niej 
oraz część, którą rządca brał dla siebie. Cieszyła się, 
że nie musi rozmawiać ani zbliżać się, by sprawdzić 
wagę. Mogła ślepo zaufać uczciwości kuzyna- Mu­
siała jednak patrzeć na podział zboża, a to sprawiało 

jej ból.

(C. d. n )
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„Z&tty Adonis**
'(s) W  święcie mówi się ogólnie, że Fe- 

king się „skończył” . Odkąd cesarze nie utrzy 
mu ją tu dworów, obcym wydaje się to  o- 
gromne miasto, jakby wymarłe. Statystyka 
wprawdzie podaje jeszcze ciągle liczbę mie­
szkańców na okrągło miljon, ale ma się wra­
żenie, że jeszcze drugi miljon zmieściłby się 
z  łatwością.

1 tak jest w istocie. Nanking, Kanton i 
Szanghaj, przerosły Peking, europeizują się 
z minuty na minutę, a Peking wygląda je­
szcze cjągle tak jak przed dwudziestu laty. 
Ale właśnie to stanowi urok tego byłego o- 
środka świata. Przedewszystkiem dzisiaj 
całkiem swobodnie można spacerować po 
, zakazanem mieście” , w którem znajdują 
się wspaniałe pałace ogrody i świątynie. Po 
cesarskim dworze, po eunuchach, haremie 
już dawno niema śladu, i tam gdzie dawniej 
biały człowiek nie miał wstępu, widzi się li­
czne Amerykanki, uzbrojone w_Kodaki. W 
„Pałacu letnim” z jego cudownemi marmu­
rowymi pagodami i w świątyni „Niebiań­
skiej” żyją prastare Chiny.

Peking więc mimo Nankingu, Kantonu ! 
Szanghaju z jego drapaczami chmur, zawsze 
jeszcze jest punktem centralnym CIrn, nie- 
tylko dlatego, że posiada przecudne pałace 
i pa gody, ale także dlatego, że tu mieści się 
najczystszy i najszlachetniejszy sUiry te­
atr chiński.

I dlatego —  ponieważ w tym teatrze gra 
Czeng Yen Tsio. Jest jeszcze bardzo młody, 
liczy zaledwie dwadzieścia lat, a i tak jest 
największym aktorem chińskim. Amerykan­
ki nazywają go „Żółtym Adonisem” Usu­
nął w cień najsławniejszego aktora chiń­
skiego, „Mei Lan Fanga” . Opowiadają, że 
otrzymuje od romantycznych missis tysiące 
listów miłosnych.

Czeng Yen Tsio jest aktorem, a aktor 
chiński nie ma łatwego życia Uwielbiany 
przez lud, przez mandarynów miljonerów i 
uczonych , stan aktorski zawsze jeszcze jest 
pogardzany, ale Czeng nic sobie z tego nie 1 
robi. Europejczycy i jego publiczność podzi­
wiają i uwielbiają go. Od lat nie miały Chiuy 
takiego wspaniałego odtwórcy ról kobiecych 
Premjera, dramatu, „Ztkonniea szuka miło­
ści” z Czengiem w roli tytułowej była rewe­
lacją dla Pekinu.

PREMJERA OD 6 —  3.
Zewnętrznie wygląda teatr, w którym wy­

stępuje „Żółty Adonis” jak świątynia. Tylko 
po czerwonych afiszach nalepionych po obu 
stronach wejścia, można poznać, że to świe­
cka świątynia. Aż na ulicę słyszy się głos 
gongu i głos czyneli. Sala jest duża, mieści 
przeszło tysiąc widzów. Parkiet jest zawsze 
szczelnie obsadzony. Żołnierze kupcy w czar­
nych jedwabnych strojach, kulisi i robotni­
cy tłoczą się 7/ ciasnych drewnianych ław­
kach.

Na scenie porusza się harmonijnie kilku 
aktorów, przybranych w barwne brokaty, 
mają przyprawione brody i noszą maski zwie 
rząt i bogów. Na parkiecie tymczasem pije 
się herbatę, wyłuskuje ziarenka słoneczni­
ków, i prowadzi dość głośną rozmowę. Czy 
to znaczy, że Chińczyk nie zajmuje się przed­
stawieniem, że je bagatelizuje? Broń Bo­

że, on nie traci ani jednego słówka mówio­
nego na scenie. Ale nie można przecież żą­
dać od publiczości, ażeby od 6 wieczorem do 
trzeciej nad ranem zachowywała się milczą­
co, —  a tak długo trwa chińskie przedsta­
wienie teatralne,

R O M A N T Y C Y  W SCHODU.
Europejski reżyser zdziwiłby się, jakimi 

środkami operuje teatr chiński. Dekoracje 
są szekspirowsko skromne. Niema kurtyny, 
ani kulis, w głębi sceny znajduje się duże 
w  złote ramy oprawne lustro, i przed tym 
lustrem, charakteryzują się niezajęci na 
scenie aktorzy. Wszystkie role grane są 
przez mężczyzn. (Ostatnio powstał teatr ko­
biecy, ale tam znów, rolę mężczyzn grają ko

b ety)'. Gra się bez suflera. Przeważnie gry­
wa się udramatyzowane stare legendy i ba­
śnie, których treść zna każdy Chińczyk.

Także muzycy, którzy stoją obok sceny i 
wygrywają na swoich cymbałach, fletach, 
dwustr linowych skrzypcach, kasta metach, 
melodje ściśle zharmonizowane z akcją, 
grają bez nut. To wygląda na improwizację. 
Ale tych sześć czy ośm jednoaktówek, stu- 
djowano szereg miesięcy, każdy gest, każ­
da mina, każdy krok jest dokładnie obmy­
ślany i skrupulatnie wykonany.

Chińczyk, romantyk Wschodu, nie potrze 
buje kulis, ani realistycznych dekoracji, je­
mu wystarcza w Pekinie, w którym wpływ 
europejski jest bardzo znikomy, tradycja, 
piękno, maska i szlachetna forma.

ULUBIENIEC PEKINU.
Dlatego właśnie młody i piękny Czeng 

Yen-Tsio jest ulubieńcem Chińczyków. Może 
nie jest on wielkim aktorem na miarę euro­
pejską, Ale posiada, niewysłowiony wdzięk 
w każdem poruszeniu, jego głos czaruje swo 
ją czystą jak dzwon koloraturą, jego kroki 
taneczne są pełne harmonijnego wdzięku i 
lekkości. To wszystko razem wzięte działa 
trochę oszałamiająco na Europejczyka, ale 
to nie jest winą żółtego Adonisa. On zna 
swoją publiczność i wie jak ją  wziąć. —  
Wszystkie chińskie kobiety siedzące w lo­
żach są w nim bez reszty zakochane. Ame­
rykanki, których serca zawsze skłaniają się 
ku egzotyce —  niemniej. Ach, jakby to by­
ło romantycznie, poflirtować trochę z tym 
pięknym smukłym, młodzieńcem na scenie.

Właśnie stoi na scenie tuż przy rampie, z 
założonemi rękami. Ani jeden muskuł na je­
go biało różowo pomalowanej lalkowatej 
twarzy nie drgnie. Śpiewa. Coraz wyżej 
wznosi się jego głos, podczas gdy stara słu­
żąca wachluje go dużym wachlarzem malo-

Kraków, 26 trześnia.
(rg) W głuchą ciszę p ó łn o c y  wdarł się prze- 

raźliwy zgrzyt. Rozległ się ostry głos syren a- 
larmowych, a nad północną częścią miasta uka­
zała się krwawa łuna. Widmo pożaru stanęło 
w całej pełm przed nielicznymi mieazkańcami, 
wracającymi do domow.

—  Gdzie się pali? —  alarmujemy posterunek
straży pożarnej.

 Nic wiemy dokładnie gdzie. Dostaliśmy
dzwonek z aparatu ulicznego na Wrocławskiej. 
Wyjechały trzy plutony i motopompy. Pczatom 
nic wiemy nic.

Przez uśpione ulice miasta przedostajemy się 
w okolicę wylotu ul. Długiej. Coraz więcej lu­
dzi spieszy gdzieś gorączkowo, wśród jęku sy­
ren słychać glos trąbki Pogotowia Ratunkowe- 
go.

Wjeżdżamy w ul. Wrocławską. Tutaj pełno 
na jezdni i chodnikach. Wszystko spieszy w 
stronę pul; gdzie miedzy barjerą ogro Izeń i par­
kanów płonie krwawe ognisko. Ze środka wy­
strzela słup płomieni, a wokół widać tylko ty­
siące iskier, przedzierających się poprzez mo­
rze gryzącego dymni.

Na przestrzeni między ul. Wrocławską a ul, 
■Łokietka znajduje się tartak i składy drzewne, 
dzierżawione przez p. Steinberga. Są tutaj trzy 
budynki drewniano, mieszczące urządzenia oraz 
.towar.

Około ~odz. lf-tej stróż nocny zauważył w 
jednym z nich ogień. Zanim zdążył zaalarmo­
wać straż pożarną, ogicu rozprzestrzenił się na 
całość. W  chwili gdy przybywamy na miejsce, 
dwą budynki spłonęły yui całkowicie, trzeci jest 
zagrożony.

Wśród pól i ścieżek dostajemy się do samego 
jądra pożaru. Osmalone postacie uwijają się go­
rączkowo, zlewając płonące krokwią strumie-

Pod katem  ostrym
W  krakowskim, „ / .  K. C.“ , uchodzącym za 

„łejborgan“  pewnych sfer żydowskich, k tóre  
wcale solidarnie manifestowały swe pokrem eń * 
stwc „ ideowe"  podczas ostatnich wy borów sej­
mowych, znajdujemy wczoraj taką notatką w 
kronice chrzanowskiej:

(Jog) NIELETNI NOŻOW IEC. U-letni Jerzy 
Szuster uderzony został dwukrotnie nożem w 
obojczyk i szczękę przez nieletniego żydziaką(l) 
o nieuetalonem narazie nazwisku, który po tym 
okropnym czynie zbiegł. Rannego opatrzył dr. 
Pomeranc. Wypadek wywołał olbrzymie zbiego­
wisko na rynku.

Co no to żydnwscy czytelnicy  „ / .  K  C.“ ?  Czy 
bodaj zaprotestują przeciw ohydnej i obelży­
wej terminologji swego „lejborganu ?  Czy też 
w myśl swej wypróbowanej metody, gdy im na- 
pluto w twarz, powiedzą: ■—, deszcz pada?.,.

* • *
Przy sposobności napiętnować musimy m e­

tody „Głosu N a r o d u k t ó r y  mając porachunki 
z pisemkiem brukowem „Ostatnie Wiadomo­
ści'1, iure caduco przylepia temu pisemku ety ­
kietę żydowską, choć jest rzeczą wiadomą, że 
społeczeństwo żydowskie nic wspólnego z tern 
pismem nie ma

wanym —  ale to publiczności nie razi. Na­
gle glos mu się załamuje, przerywa.

Inny aktor wstępuje na scenę, a młcój 
bóg bez żenady podchodzi do lustra i pop­
rawia sobie fryzurę i suknię, poczem dopie­
ro wraca na scenę i jego ciemne oczy patrzą 
marząco w dal Ubrany jest w niebieską je­
dwabną suknię haftowaną w czerwone kwia 
ty, na głowie ma ozdobę z piór zimorodka.

Amerykanki, które peprostu szaleją z e- 
mocji i zachwytu, nie wiedzą, że ten wielki 
aktor, przed południem podczas próby,, nosi 
zwyczajne granatowe marynarkowe ubra­
nie, że mówi płynnie po angielsku i Iznń pra­
wie całą Europę. Dla nich pozostanie niezna 
nym żółtym adonisem. A  to dla obu stron 
korzystniejsze.

niami wody. Motopompy pracują całą parą, ale 
ciśnienie wody jest słabe.

W chwili gdy oglądamy płonący bu lyuek, roz 
lega się trzask. O kilka kroków od nas wal’ się 
płonące wiązanie dachu, syp.ąc woknł tysiące 
iskier i płonących szczap.

Akcja ratunkowa trwa kilka godzin. Strażacy 
zlewają cały teren wodą, gasząc zglijzoza i usu­
wając płonące części od zagrożonych terenów.

Pomimo późnej pory na okolicznych polach 
stoją tłumy ludzi, obserwując walkę z groźnym 
żywiołom.

Policja prowadzi dochodzenia, strażacy pra­
cują resztkami sił, a przed nainj dogasa olbrzy 
niie palenisko.

Abisynja boi s:ę prowokacji
Londyn, 25. 9 . PAT. „Tim es" donosi z Gene­

wy, że w kołach abisyńskich obawiają się prze­
dewszystkiem jakiegokolwiek zajścia granicz 
nego, które mogłoby stanowić dla Włoch po 
wód do skargi na zbyt powolną procedurę Li­
gi Narodow i do wkroczenia na terytorjum A- 
bisyuji ewentualnie bez uprzedniego wypowie­
dzenia wojny. W, kołach tych [wysuwają propo­
zycję, żeby Liga Narodow wysłała do Abisyuji 
komisję dl., obserwacji granic. Projekt ten jest 
jednak niewykonalny ze względu na zbyt dłu­
gą kuję graniczną,

Addia-Abeha, 25. 9. PAT. Reuter donosi, iż 
rząd abisyuski zwrócił się do Ligi Narodów z 
p róbą niezwłocznego wysłania drogą powietrz­
ną w razie potrzeby nawet na jej koszt między- 
narodowej komisji, która sprawdziłaby, czy A- 
hisynja wydaje zarządzenia o charakterze za­
czepnym, oraz która mogłaby stwierdzić, kto 
rozpoczyna kroki nieprzyjacielskie

Krwawa luna nad fc^owens
Spłonął tartak na ul Łokietka
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Dofkliwy brak rąk roboczych w PalestyniePrzegląd prasy

CUl PRODEST?
Na łamach „Kurjera Warszawskiego”  u- 

kazał się znamienny artykuł prof. M. Szyj- 
kowskiego na temat zaostrzonych stosun­
ków polsko-czechosłowackich. Autor zapytu 
je w artykule, zatytułowanym „Cui pro- 
dest?” :

Kto wyciągnie korzyści z tego sporni? Nie 
korzyści doraźne, czasowe i drobiazgow e —  

ale zasadnicze, grożące podstawom istnienia 
obu młodych republajk?

Kto wyciągał je zawsze w przeszłości histo­
rycznej na zacho dtndjch rubieżach Słowiańsz­
czyzny? Kto nie może, choćby nawet chciał 
i deklarował, zmienić tej osi swych dziejów i 
§wej naturalnej na wschód ekspansji? Kto mo­
że ją powstrzymać ze względów taktycznych 
na lart dziesięć, czy nawet więcej, ale nie na 
wiekowy pochód w dzieje?

Myślą, że jeżeli na sprawy cieszyńskie sp o j­
rzy się z tego widnokręgu — a jedynie taką 
w ysoko podniesioną płaszczyznę widzenia u- 
ważam dla obu stron za słuszną — wówczas 
dopiero nabędzie się trafnej miary 1 perspek­
tywy 'V rozpatrywaniu tego, p o  dzieje się W 
małym kręgu.

I wcale nie chcę przez to powiedzieć, że spra 
wy tiego cieszyńskiego zasięgu są tni obce lub 
obojętne. Twierdzę tylko, że nie dadzą się za­
łatwić, jeżeli wymiar dwóch powiatów zasło­
ni nam nieskończenie ważniejsze widoki- Ze 
nie dadzą się załatwić, jeżeli opjnję publiczną 
będziemy zatruwali w tych wązkich ramkach 
jadem sąsiedzkiej kłótni; i jeżeli dalej będzie­
my się licytowali w  presji i  represji, pada­
jącej właśnie na głow y tych, których uważa­
my za przedmiot sporu.

Gdzież więc należałoby szukać wyjścia x tej 
matni, w  ktęrą wikłamy się coraz bardziej? 
Nie jestem dyplomatą, nie jestem politykiem —  
ale ze stanowiska które od lat 12 zajmuję i na 
podstawie nabytej dokładnej znajomości atmos 
fery obu środowisk, jako historyk, mający za­
wsze w  pamięci zasadę o „nauczycielce życia" 
jako pracownik kulturalny na miedzy obu na­
rodów i jako publicysta, starający się śledzić 
uważnie zjawiska bieżące — mam prawo i o- 
bowiązek powiedzieć raz jeszcze otwarcie i z 
najgłębszego przekonania, że dalszo nasilanie 
sporu polsko - czechosłowackiego uważam za 
wprost groźne, że nie widzę, ażeby mogły z 
tego wyniknąć jakiekolwiek korzyści dl.a któ­
rej z dwu stron, że grożące niebezpieczeństwo 
oceniam w  skali daleko szerszej, aniżeli spra­
w y tej mniejszości.

I że wszystko to razem zważywszy, uważam 
za kwestję najpilniejszą i nj]e cierpiącą zw ło ­
ki rzetelne zabranie się do szukania drogi, któ 
raby wyprowadziła z tej matuj.

Wydaje mi gię, że punkt rozpoczęcia tej ak­
cji ozdrowieńczej leży w  podjęciu na nowo 
bezwzględnie szczerej afirmacji zasady o in­
tegralności terytorjallnej obu państw Ta aliir- 
macja wirnna być postawiona tak silnie, żeby 

nie dopuszczała żadnych wątpliwości.
Jestem przekonany, że gdy to nastąpi, dalszy 

tok rozm ów nie będzie już przedstawiał po­
ważniejszych trudności. W ytworzy śnię bowiem 
wtedy atmosfera dobrej woli, bez której wszel 
kie zgody i  kompromisy są tylko sztuczką ła ­
taną.

I dopiero w  taikiiej atmosferze dadzą się po­
zytywnie rozpatrzyć wszelkie grayamina pol­
skiej mniejszości, dadzą się- cofnąć wzajemne 
jątrzące zarządzenia, ustaną represje; a ziemia 

cieszyńska przetw orzy 6ię z jabłka niezgody 
w  pomost pokoju i hairmonjii dwóch zachod­
nich narodów słowiańskich.

Włoska propaganda filmowa 
przeciwko Abisynji

Mussolini przesłał dyrekcji wytwórni filmo­
wych „Luce‘ ‘ i „Pittaluga"1 swoje dyrektywy w 
sprawie zorganizowania stałego wydziału, zasi­
lającego kinematografy w filmy abisyńskie. Przy 
wytwórni „Luce“ zostanie stworzony specjalny 
departament fotokinemalograficzny dla Wscho­
dniej Afryki, który otrzyma znaczny budżet. Na 
czele tego departamentu stoi markiz Palucci, 
który udał się już do Asmara, gdzie powstaną 
ateliers i laboratorja nowej organizacji. Rów­
nież instytut Kolonjalny rozwinie intensywną 
działalność propagandowo • filmową.

Jerozolima. (ŻAT) Z całego kraju w dal­
szym ciągu nadchodzą doniesienia o dotkli­
wym braku rąk roboczych tak w miastach 
jak i w kolonjach, przyczem spodziewać się 
należy, że w październiku brak ten szczegół 
nie Się zaostrzy. W samej Jerozolimie odczu 
wa się brak robotn. tak wykwalifikowanych 
jak i niewykwalifikowanych, szczególnie 
metalowców. Podobna jest też sytuacja w 
Tel Awiwie i Hajfie. W Riszon -yLecijon 
przystąpi się w najbliższych dniach do bu­
dowy 40 domów robotniczych. Nadto w paź 
dzierniku uruchomione będą w tej kolonji

Jerozolima. (ŻAT) W ostatnim czasie za­
trzymano na północnej granicy palestyńs­
kiej, szczególnie w okolicach Metula, Rosz- 
Pina i inn. kilka grup nielegalnych imigran­
tów z Polski, Rosji, Buchary, Iraku i Syrji. 
Sędzia Rubard w Haifie rozpatrywał spra­
wy 20 aresztowanych nielegalnych imig­
rantów. Prawie wszyscy skazani zostali po 
4 miesiące więzienia (zaledwie kilku —  po 
jednym miesiącu) z następną deportacją z 
kraju. Niektórzy ze skazanych, wśród nich 
70-letni starcy z Iraku i Buchary, tułali się 
przez szereg miesięcy po różnych pustyn­
nych drogach, pragnąc dotrzeć do Palesty­
ny.

Trzech oskarżonych sędzia uniewinnił, mi 
mo to nie zostali oni przez policję wypusz­
czeni na wolność. Młoda para małżeńska z 
dwojgiem dzieci z Bułgarji skazana została 
na deportację bez kary więzienia.

Jerozolima. (ŻAT) W centralnem więzie­
niu jerozolimskiem przebywa kilku Żydów, 
aresztowanych pod zarzutem nielegalnej 
imigracji. Będą oni zwolnieni za kaucją, któ

Londyn ZAT Prasa donosi, że na dzień 27 
października przygotowana jest w Hyde- 
Parku olbrzymia demonstracja protestacyj­
na przeciwko antyżydowskim ustawom no­
rymberskim. Demonstracja będzie związana 
z rozpoczęciem wzmożonej antyniemieckiej 
kampanji bojkotowej. Dotychczas zapowie­
dzieli swój udział w demonstracji liczne czo­
łowe osobistości angielskie. Wobec zgroma­
dzonych w czasie demonstracji przemawiać 
będą m. inn. Herbert Morrison, sir Walter 
Citrine, komandor Locker-Lampson i kilku 
członków Izby Gmin. Demonstracja jest or-

Hollywood ma iretylko girlsy 
ale i armję

W Hollywood istnieje od jedenastu lat 
atelier filmowe „Military Pictures Players” 
które posiada własną znakomicie wydyscy- 
plinowną i wyćwiczoną armję. Osobliwością 
tej armji jest to, że występuje ona codzień 
w innych uniformach, zależnie od charakte­
ru filmu, w którym odgrywa swą rolę. 
Dzisiaj więc jest to brygada kawalerji ben­
galskiej, walczącej z dzikimi Afganami, ju­
tro piechota angielska broniąca Chartumu 
przed atakami mahdystów, pojutrze —  od­
dział spahów francuskich atakujących be- 
duinów, a w najbliższym być może czasie 
ujrzymy na ekranie armję Military Players 
w roli strzelców włoskich walczących z czar 
nymi wojownikami Negusa na piaskach Abi­
synji.

Założycielami tej doskonale prosperującej 
dziś imprezy byli przed jedenastu laty dwaj

nowe dwie fabryki, które zatrudniać będą 
kilkudziesięciu robotników.

Rada robotników w Petach-Tikwa zwró­
ciła się do biur pośrednictwa pracy o nie­
zwłoczne skierowanie do tej kolonji dwóch 
partyj robotników. W październiku wzroś­
nie popyt na ręce robocze w Petach Tikwa, 
tak w przemyśle jak i w rolnictwie. O bra­
ku rąk do pracy sygnalizują także z Kerkur 
Eben-Jehuda, Natanja, Kefar-Saba, Raana- 
na Herzlia i inn. W m. sierpniu wydział aliji 
Histadrut skierowała do kolonij 517 nowo 
przybyłych imigrantów.

rej narazie nikt za nich nie złożył. Dwóch a- 
resztowanych rozpoczęło w więzieniu gło­
dówkę.

Jerozolima. (ŻAT) Z Kabulu donoszą o 
wielkiem zaniepokojeniu, jakie wśród Ży­
dów afgańskich wywołał fakt powstrzyma­
nia przez konsula angielskiego wydawania 
wiz do Indyj. Od kilku już tygodni konsu­
lat angielski w Kabulu nie wydał ani jednej 
wizy do Indyj. Dotychczas Żydzi afgańscy 
udawali się do Indyj, skąd przybywali do 
Palestyny po uzyskaniu certyfikatów imig- 
racyjnych.

Żeglarze żydowscy na wodach 
śródziemnomorskich

Jerozolima. (ŻAT) W najbliższych dniach 
spodziewają się powrotu żaglowca, na któ­
rym 7 uczniów szkoły morskiej „Zebulun” , 
dokonało śmiałej podróży na Cypr, a stam­
tąd do Tripoli i Bejrutu. Młodzi żeglarze spo 
tkali się wszędzie z bardzo serdecznem przy 
jęciem.

ganizowana pod hasłem „Odpowiedź Hitle­
rowi” .

Rejestracja ludności żydowskiej
Berlin. (ŻAT) W Bochum władze prze­

prowadziły rejestrację całej miejscowej lu­
dności żydowskiej „dla celów rasowych” . — 
Rejestracja służyć ma szczególnie dla ewi­
dencji małżeństw.

Jak donosi Gestapo, w Seebach pod Karls 
ruhe zamknięto dom wypoczynkowy mło­
dzieży żydowskiej.

byli kombatanci niemieccy, Voss i Vogler, 
którzy uczestniczyli jako statyści w scenach 
militarnych nagrywanych do filmów. Dziwi­
ło ich wówczas i gniewało niedołęstwo re- 
żyserji w scenach batalistycznych, nonsen­
sy w prowadzeniu akcji i rażące błędy w 
umundurowaniu i wyekwipowaniu stron wal­
czących. Postanowili, jako doświadczeni żoł­
nierze, zaradzić temu. Zebrali spośród by­
łych żołnierzy, których sporo przebywa w 
Hollywood w poszukiwaniu zajęcia jako sta­
tyści, sporą grupę, zorganizowali ich, zaczęli 
ćwiczyć, przyuczać ,d© rozmaitych rodzajów 
walki na broń ręczną i palną etc. Zgroma­
dzili duże rezerwy umundurowań najroz­
maitszych armij i poczęli wynajmować swo­
ją „armję” atelierS filmowych, nagrywają­
cych filmy batalistyczne. Interes udał się. 
Armja Military Players zyskała uznanie re­
żyserów i krytyki, a dzisiaj impreza ta jest 
niezbędnem kółkiem w wielkiej maszynerii 
Hollywood. M. fr

W s trzą s a ją c e  tra g e d je  im ig ra n tó w
„nieSegalnych"

„Odpowiedź Hitlerowi" — wielka 
demonstracja w Hyde-Parku
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Dwa obozy wojenne -  dwie doktryny
Italia pczesiw A* gili

Na tle konfliktu abisyńsko • włoskiego zary­
sował się wyraźnie drugi, znacznie poważniej­
szy: angielsko - włoski. Zmieniając się niemal z 
dnia na dzień sytuacja polityczna, na skutek po­
sunięć częstokroć zupełnie nieoczekiwanych, 
utrudnia, a czasem wręcz uniemożliwia snucie 
dociekań o jakim takun stopniu prawdopodo­
bieństw a. Należy więc narazie ograniczyć się do 
zagadnień możliwych do ujęcia, opartych na 
faktach rzeczywistych.

Ewentualne dalsze rozwinięcie się konfliktu 
angielsko - włoskiego jest z punktu wojskowego 
niezmiennie ciekawe ze względu na odrębność 
doktryn obu państw. Wojenna doktrjna włoska 
przewiduje zastąpienie wojny morski - lądowej 
wojną powietrzną Lotnictwo jest znacznie tań­
sze od marynarki, a przy dzisiejszym stanie te­
chniki skuteczność jego jest większa 1 od floty 
morskiej i od armji lądowej. Państwo posiada­
jące silną armję powietrzną może skutecznie 
zabezpieczyć swoją ludność cywilną, a szybkie- 
mi uderzeniami z powietrza złamać opór prze­
ciwnika.

Opierając się na tych przestankach. Wiochy 
postawiły przedewszystkiem na lotnictwo. Już 
od kilku lat, na zamówienie lotnictwa wojsko­
wego, fabryki włoskie produkują olbrzymie sa­
moloty bombardujące, przeważnie wodnojda- 
towce, mające zastąpić jednostki morskie. O l­
brzymy powietrzne są specjalnie przystosowane 
do lotów długodystansowych, odpowiadających 
rai dom morskim krążowników.

Naogól jest niezmiernie trudno przewidzieć 
stan bojowy lotnictwa na wypadek wojny, o- 
pierając się jędnak na danych stopy pokojo wej 
można z pewnem przybliżeniem określić nie­
które cyfry. Dane opublikowano w „Revuc des 
deux mondes“, dotyczące lotnictwa włoskiego 
są następujące: samoloty bombardujące —
„Fiat BR3“ zabiera 600 kg. bomb promień 
działania około 5oo km., „Fiat 74“  —  uzbrojo­
ny w 3 karabiny maszynowe, zabiera looo kg. 
bomb na odległość 4oo km., „Savoia“  —  uzbro­
jenie 4 karabiny, ładunek bomb 9on kg., pro-

Każdy wita jak utnie
U niektórych plemion murzyńskich w. środ­

kowej Afryce akt powitania odbywa się w. ten 
sposób, iż gość musi potrzeć swój nos o nos 
gospodarza: na jednej zaś z wysp Polinezji wy­
darzyło się misjonarzowi angielskiemn, iż przy­
był do wsi, gdzie przy powitaniu obowiązuje 
naplucie na głowę wszystkim przybyłym go­
ściom; kto nie chce obrazie srodze tubylców, 
musi się poddać tej mocno niemiłej operacji.

mień działania 600 km. Ogólna liczba samolo­
tów bombardujących wynosić ma około 5oo 
sztuk. Do tej cyfry ndleży dodać jeszcze ok_»ło 
llo o  samolotów innych typów, jak myśliwar ie, 
linjowe i tp. Do Ligi Narodów zgłosiła I tal ja 
oficjalnie l5o7 sztuk. Wioski personel lotniczy 
liczy około 22oo oficerów, 41oo podoficerów 
oraz I8.I00 szeregowców.

Angielska doktryna wojenna opiera się p'ze- 
dewszystkiem na flocie morskiej, a dopiero na 
drugiem miejscu stawia lotnictwo Jednak od 
roku 1934 Anglj a bardzo poważnie zacz da 
wzmacniać swą flotę powietrzną. W przeciągu 
najbliższych lat lotnictwo angielskie zostanie 
wzmocnione o 4f eskadr Doktryna angielska 
przewiduje ścisłe współdziałanie sil morskich 
i lotniczych. Problem obrony anglicy rozwią­
zują masowym atakiem swego lotnictwa bom­
bardującego, odrazu, w pierwszych niemal go­
dzinach wojny, chcąc w ten sposób uprzed/ić 
zamiary przeciwnika. Zbrojenia powietrzne 
Anglji przewidują ustalenie stosunku samolotów 
niszczycielskich do innych, jak 2:1. Liczbowe 
dlane lotnictwa angielskiego, zaczerpnięte z nie 
mieckiego czasopisma „Luftwehr“ , przedsta­
wiają się w sposób następujący: Lotnictwo o- 
brony kraju —  około 490 samolotów, lotnie’"*'!* 
armji —  9°, marynarki i wybrzeży —  19o, ra­
zem z rezerwą około 1.2oo samolotów. Siły 
umieszczone poza Anglją wynoszą około 600 
samolotów. Ogólna liczba wynosi około lftoo 
płatowcówj

Wymienione cyfry nie uwzględniają jeszcze 
najnowszych zbrojeń z ubiegłych miesięcy. Przy 
puszczahiie stan obecny jest większy o jak eś 
15 proc. Wyciągać wnioski należy bardzo ostro­
żnie, gdyż mogą być niespodzianki, o których 
pie śniło się nawet filozofom Ubiegłe lata sta­
ły  pod znakiem intensywnych zbrojeń, w każ­
dej dziedzinie wojskowej, poczyniono olbrzymie 
postępy, najbardziej jednak rozwinęło się lot­
nictwo, nic więc dziwnego, że prredewszyst- 
kiem ta. a nie inna broń zadecyduje w przy­
szłej tej czy innej wojnie. ST. P.

Równie dziwaczne i osobliwe zwyczaje panują 
wśród indjan w południowej Brazylji. Tam znów 
obowiązuje rytuał płaczu rzewnego i głośnego. 
Gdy gość przekroczy próg chaty, natychmiast 
żona i córki gospodarza siadają z rozpuszczę- 
nemi włosami naprzeciw przybysza i poczynają 
głośno płakać. Opowiadają mu przytem wszy­
stko, co się działo w domu do chwili jego przy­
jazdu. Po tym akcie grzeczności kobiety ocie­
rają łzy, śmieją się i ugaszczają gościa wywa­
rem z herwa matę. Co kraj to obyczaj.

„Z  powodu przedwczesnego zgonu BŁP. 
TEODORA LICHTIGA, ucz. V III kl. gimn., 
wyrazy najserdeczniejszego współczucia w smu­
tku pozostałym Rodzicom i Siostrom składa 

Ż. T. G. S. M AKR AB 1 w Bochai“ .

Zgon poety angielskiego 
sira W. Watsona

Onegdaj zmarł w Londynie w 76 roku ży­
cia sir William Watson, jeden z najbardziej 
znanych poetow angielskich. Spowodu wro­
giego ustosunkowania się do ekspresjoniz- 
mu czasów powojennych był sir Watson gwał 
townie atakowany. W 90-tych latach ubieg­
łego stulecia uważany był Watson jako spad­
kobierca plejady wielkich poetów, schodzą­
cych wtenczas z areny. Podnoszono wtedy 
pod niebiosa jego tradycjonalizm, jego kult 
klasycyzmu. Watson bvł synem bogatego 
kupca, a odziedziczony majątek zapewniał 

mu życie bez trosk. Dopiero w ostatnich la­
tach życia sytuacja jego uległa pogorszeniu, 
tak, wielbiciele jego musieli zebrać fundusz, 
by zapewnić mu spokojną starość. Życie mu 
te kłopoty jednak wynagrodziło, bo spływały 
na niego zaszczyty rozmaitego rodzaju, m. 
inn. król nadał mu szlachectwo. Tytuł „po­
eta laureatus’’ otizymeł Watson jeszcze 
przed trisydziestu laty. Był to subtelny i 
głęboki bryk, a poezje jego pełne są reflek­
sji na temat śmierci i znikomości życia. Jego 
oda na koronację Edwarda VII. stała się tak 
popularną, że się ją cytuje w codziennem 
życiu. Sir Watson odegrał też pewną rolo w 
polityce, a wysunął się na pierwszy front 
podczas wojny światowej jako chorąży 
patrjotyzmu angielskiego. Tej okoliczności 
zawdzięcza swą olbrzymią popularność w 
społeczeństwie angielskiem.

Shirley " suple na pierwszem 
miejscu

Jedno z czołowych amerykańskich cza­
sopism filmowych przeprowadza corocznie 
ankiety na temat: Kto cieszy się największą 
popultmością. Jeszcze w zeszłym roku zaj­
mowała Marja Dressler, doskonała odtwór­
czyni matek i kobiecych egzystencyj skra- 
chowtmych, pierwsze miejsce. W  tym reku 
stała się 6-letnia Shirley Tempie następczy­
nią zmarłej wielkiej artystki. Młodziutka 
Shirley Tempie, aczkolwiek występuje teraz 
już dość często, me straciła swej bezpośred­
niości i nadal wywiera fascynujący czar na 
widzów. Codziennie otrzymuje niezliczoną 
mcc podarunków, co świadczy tylko, że mała 
artystka apeluje do matczynych uczuć ko­
biet.

Interesujące są zmiany upodobań publicz­
ności. Clark Gable, który jeszcze w roku 
1934 figurował na czwartem miejscu, wy­
sunął się teraz na drugie miejsce, które 
przedtem zajmowała Janette Gaynor obec­
nie figurująca aż na dziesiątem miejscu. 
May West z piątego miejsca przesunęła się 
aż na czternaste, a Greta Garbo, którą wię­
cej podziwia się w Europie niż w Stanach 
Zjednoczonych, zadowolić się musi jedena- 
stem miejscem. Para taneczna Ginger Ro- 
gers Fred Astaire zajęli siódme miejsce. 
Trzecie miejsce przypadło Willowi Rogerso- 
wi; który w kilka tygodni później wraz ze 
słynnym lotnikiem Postem padł ofiarą ka­
tastrofy lotniczej. Czwarte miejsce zajęła 
Joan Crawford, piąte Claudette Colbert a 
szóste Norma Shearer. Wallace Beery figuru­
je na miejscu dziesiątem. śp ewaczka Graco 
Moore znalazła się na miejscu dziewiętna- 
stem, a komik Eddie Cantnor zamyka ja­
ko dwudziesty listę najsławniejszych gwia­
zdorów i gwiazd filmowych.

Ciekawą jest przytem rzeczą, że nie znaj­
dujemy na liście nazwisk tak bardzo u m a 
popularnych, jak Marleny Dietrich, Gary 
Coopera, Sylwji Sydney, Chevaliera, Janette 
Mac-Danald, Ramona Novarro i Roberta 
Montgomery. Nie mówiąc już o Laughtonie, 
Elżbiecie Berguer, Janningsie i wielu innych 
gwiazdach ekranu europejskiego

Książka v  XII M u
(na marginesie wystawy w Bibljotece 

Jagiellońskiej).

W sali wystawowej Bibljoteki Jagiellońskiej 
napotykamy, ze znawstwem ii smakiem a rtystycz- 
rym przez p. dr. Zofję Ameisen, wydobyty z  poś­
ród skarbów Biblj. Jag., zbiór 150-eiu starych dru­
ków z XV-tego wieku, ozdobionych drzeworytami 
Przeważnie szkoła niemiecka, włoska i francuska.

Podręczniki astrologaicznei, rysunki uosabiająca 
znaki konstelacji, naiwne, a przytem ciekawe dzię­
ki fantazji, mapy Ptolemeusza, przedstawiające 
uesz glob jako płaszczyznę, podręczniki medyczne 
i astronomiczne, pozwalają nam tów-adomić sobie 
ówczesny poziom nauki- Nasuwa się miniowali ref­
leksja o  siedmiomilowych butach, w  jakich nasza 
v.ied:za przebywa wprost niewiarygodne przestrze­
nie. Patrzę na skondensowane drzeworyty marnieć 
kie, wyrazista, zaledwie przy pomocy kilku kre­
sek zarysowane włoskie i  pełne finezji, o  niezwy­
kle subtelnym rysunku francuskie. Jedne z raich 
służą celom czysto dekoracyjnym w  postaci inicja­
łów , czy ozdób, inne ilustrują tekst, wreszcie na­
potykamy osobno ugrupowany a niezwykle cieka­
wy zbiorek t  zw. „sygnetów’ drukarskich'’ Spo­
glądam na czcigodno pra -  babki naszej książki 
pobłażliwie coś jakby Guliwer w  kraju karzełków 
Zwiedzających jest b. roaoł, mimo bezpłatnego

wstępu i niezwykle ciekawie dobranego zbioru. --* 
Trudno —  mówi z uśm.echem, roo.i sympatyczny 
„cicerone" p dr. Ameisen   wkłada się w  to ty­
le pracy i rzeczy naprawdę są ciekawe. Ale ludzio 
się w ogóle lem nie interesują.

Tak. p. dr. Ameisen włożyła we wystawę m oc 
pracy i napisała w  dodatku do katalogu wstęp 
bardzo interesujący i przejrzysty. Rzetelnie więc 
sobie zasłużyła na uznanie PT. publiczności. Pa­
nuje jednak teraz u nas wśród t. zw. najszerszych 
warstw społeczeństwa straszliwa a pat] a, Czemu 
się w  ostateczności dziwjić ni© można, gdy uprzy- 
tomnimy sobie, jak ciężko teraz żyć szaremu czło­
wiekowi z ulicy Wyobrażamy sobie, że tego ro­
dzaju impreza, przedstawiająca nam ewolucję kul­
tury, spotkałaby się u społeczeństw zachodnio eu­
ropejskich z o  wiele żywszem zainteresowaniem. 
U nas jest niestety inaczej. Naszego przeciętnego 
inteligenta ni® interesują stare pożółkłe księgi, 
nie przemawia do niego rozw ój drzeworytówi, nie 
fascynuio g o  nawet wystawiony w śród innych 

eksponatów — sam Durer. Pani dr, Ameisen mo­
gła liczyć na to, że kulturalny Kraików inaczej za­
reaguje na tę wystawę, ale i Ateny polskie stają

■ się coraz bardziej beznadziejnie szaro....
Miejmy jednak nadzieję, że to nie odstraszy ini­

cjatorów wystawy, którzy obu-eaują nam na dni 
Krakowa — wystawę książki polskiej, Miejmy na­
dzieję, że przynajmniej ta wystawa odbije się już 
giOMijiejszgm echem.

Irma Kauferówna
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Floren M n d e rs k i
Kraków, 26 września.

Pzykład Belgji, która zdewaluowata swą wa­
lutę mimo wielokrotnych zapewnień rządu o 
bezwzględnej woli i możliwości utr-jmania pa­
rytetu, dowodzi, że wszelkie oświadczenia przed 
stawicieli rządów w kwestjach walutowych ma­
ją ważność tylko na bardzo ograniczony czas. 
Po pewnym, niedługim czasie zachodzi potrze­
ba ponownego zadeklarowania stanowiska rzą­
dowego. Dotyczy to Szwajcarji, Holamdji i Fran­
cji. Polska, dzięki swemu specyficznemu poło­
żeniu finansowemu 1 walutowemu nie jest na­
rażona na ataki spekulacji zagranicznej i we­
wnętrznej. Niemniej i u nas zachodzi dość ezę- 
Bta potrzeba zaakcentowania bezwarunkowej 
woli rządu polskiego utrzymania paiytetu z?o 
tego. Rząd nasz dobrze czym, że oświadczenia 
takie składa często, —  przed kilku dniami o- 
świadczenie takie złożył w Genewie minioter 
skarbu prof. Zawadzki —  ale doświadczenia in­
flacyjne naszego społeczeństwa i skłonność do 
niepokojów walutowych powodują, i e  tego ro­
dzaju oświadczenia nigdy nie są odczuwane, ja­
ko zbyt częste.

Holandja wprawdzie nie przeszła inflacji w 
latach powojennych, niemniej jednak i tam raz 
po raz wznawia się niepokój walutowy. Zro lło 
niepokojów tkwi tam w pierwszym rzędzie w 
niepomyślnej sytuacji finansowej i gospodar­
czej kraju, w drugim zaś rzędzie w intenzyw- 
nej propagandzie potężnych grup dewaluacjani- 
stów. Za dewaluacją florena holenderskiego o- 
powiadają się eksporterzy, którzy liczą na wzmo 
żenie eksportu. Dewaluacji żądają sfery porto­
we, szczególnie Rotterdamu, który stracił bar­
dzo wiele w walce konkurencyjnej z portem 
belgijskim AmiŁwerpją w związku z  dewaluacją 
franka belgijskiego. Za dewaluacją występują 
i socjaliści, którzy obok tego rozwijają plan sze­
rokich robót publicznych dla zatrudnienia bez­
robotnych.

Potężna partja katolicka, rozporządzająca 
największą liczbą mandatów w Stanach Gene­
ralnych nie ma jednolitego poglądu na kwestję 
walutową. Mieści ona w sobie zarówno zwolen­
ników, jak i przeciwników dewaluacji florena.

Obecnego premjera holenderskiego dra Colij- 
na zwykło się uważać za gwaranta stałości kur­
su florena. Gdy przed kilku miesiącami Co'.:jn 
ustąpił wzmogły się natychmiast nastroje de­
waluacyjne, złoto zaczęło masowo odpływać z 
Holandji, stopa procentowa podskoczyła w gó­
rę i dopiero ponowne powierzenie misji utwo­
rzenia gabinetu Colijnowi zdołało przywrócić 
spokój. Wiedziano, że i królowa holenderska 
Wilhelmina wypowiada się przeciw dewaluacji 
florena. Dlatego podane przez naB wczoraj o- 
świadczenie premjera Colijna, złożone p. Aiber- 
se, przywódcy partji katolickiej w Holandji. że 
trudną rzeczą będzie zapobiec dewaluacji Mo­
rena —  musi być tłumaczone jako pewna re­
zygnacja rządu holenderskiego z dalszych wy- 
siłków nad utrzymaniem kursu waluty. Oświad­
czenie to jest tem dziwniejsze, że dopiero przed 
kilku dniami w swej mowie tronowej na otwar­
ciu Stanów Generalnych królowa Wilhelmina 
jeszcze raz podkreśliła konieczność utrzymania 
kursu florena.

Walka rządu holenderskiego przeciw potęż­
nemu obozowi dewaluacjonistów natrafia na 
poważne przeszkody w związku z niepomyś!- 
nem kształtowaniem się sytuacji gospodarczej 
i finansowej. Holandja należy do krajów, któ­
re nie uczyniły dotychczas poważniejszych wy­
siłków w kierunku przystosowania się do wa­
runków kryzysowych. Holandja nie przepro­
wadziła procesu deflacyjnego, tj. nie obniży­
ła cen płac- i kosztów produkcji, a zatem nie 
wytwyorzyla u siebie warunków rentowności.

Kiedy pracosSiwGi fest k a rn y  nie - 
wpłacenie składek ubezpieczeniowych ?

Art. 58 prawa o wykroczeniach giosi; „Kto 
kierując zakładem pracy nie wpłaca do insty­
tucji ubezpieczeń społecznych sum, potrąco­
nych na rzecz tych iustytucyj i przy wypłacie 
pracującym wynagrodzenia, jiodlega karze are­
sztu do trzech miesięcy lub grzywny do 3.000 
złotych'4. Sąd Najwyższy w Izbie Karnej zaj­
mował się wykładnią tego przepisu, rozpozna­
jąc sygn. 35 K 17o5/34 w dniu 8 lutego br.

Sąd Najwyższy ustala, że sam fakt niewplaee- 
nia na rzecz Ubezpieczalni Społecznej składek 
uhiezpieczoniowych nie stanowi jeszcze wykro­
czenia, przewidzianego w cytowanym wyżej 
przepisie prawa o wykroczeniach. W myśl te­
go przepisu karalne jest jedynie niewpłacenie 
do instytucji Ubezpieczalni Społecznych sum 
potrąconych przez kierownika zakładu na rzecz

tych instytucyj przy wypłacie pracującym wy­
nagrodzenia. Jakkolwiek, w myśl ustawy o u- 
bezpieczeniu społecznem, na pracodawcę został 
nałożony obowiązek potrącenia przy wypłacie 
pracownikowi wynagrodzenia, części składek, 
na niego przypadających, jednakże, w myśl cy­
towanego przepisu art. 58 prawa o wykrocze­
niach, odpowiedzialności karnej ulega kierów- 
pik zakładu pracy nie z chwilą niewykonania 
obowiązku potrącenia składek od pracowników 
i niewplacenia Ubezpieczalni. przypadającej od 
pracowników części składek, lecz niezbędnem 
jest dla bytu wykroczenia, by kierownik zakła­
du sumy należne Ubezpieczalni od pracowników 
potrącił przy wypłacie pracującym wynagro­
dzenia.

-000-

Przed przedłużeniem moratorium
hipotecznego

W najbliższym czasie Ministensiwo Skarbu 
przesłać ma Radzie Ministrów projeat prze.lłu- 
zenia moratorjum hipotecznego, obowiązujące­
go do 1 października 1935. Jak wiadomo, usta­
wą z dn. 29 marca 1933 r. nastąpiło obniżenie 
procentów oraz zmiana terminów zapłaty wie­
rzytelności hipotecznych. W  szczególności u- 
gtawa wprowadziła obniżenie odsetek do 6 proc. 
jy stosunku rocznym oraz odroczenie płatności 
wierzytelności, które nie mogły być wymaga­
ne w terminie przed dniem 1 października 1934, 
przyczem egzekucja kapitału od tego terminu 
uznana została za niedopuszczalną Wspomnia­
na ustawa przyznała wierzycielom prawo przed­
terminowego wypowiedzenia kapitaiu wierzy­
telności w wypadku zalegania z zapłatą odsetek 
należnych za czas od dn. 1 kwietnia 1933 dłu­
żej niż 3 miesiące. Wyższe odsetki w razie nie­
zapłacenia procentów w terminie nie mogą 
przekraczać 8 proc. rocznie. Ustawa powyisza 
przewidywała ponadto możność zażądania ptzez 
wierzyciela uchylenia odroczenia płatności wie­
rzytelności oraz dopuszczalność spłaty kapita 
łów ratalnie Postanowienia ustawy nie obeły

jyierzytelności instytucji kredytu długotermino­
wego, banków państwowych, spółdzielni kredy­
towych, gminnych kas pożyczkowo - oszczędno­
ściowych, instytucji ubezpieczeniowych mają­
cych siedzibę w kraju, instytucji finansowych 
i ubezpieczeniowych, mających siedzibę zagra­
nicą, oraz zakładów ubezpieczeń społecznych.

Rozporządzeniem Prez. Rzeczypospolitej z 
dn. 24 X . 1934 termin moratorjium przedłu­
żony został do dn. 1 października 1935, a o- 
beonie należy oczekiwać dalszego przedłużenia 
moratorjum przypuszczalnie do 1 październi­
ka 1936,

Reforma świadectw przemysłowych
Warszawa, 26 9. (Sin). Organizacje samorzą­

du gospodarczego podjęły u czynników rządo­
wych zabiegi, aby projektowana reforma świa­
dectw przemysłowych przeprowadzona została 
na drodze ustawodawczej i to jeszcze w ic-ku 
bieżącym. W  poczynionych czynnikom rzijdo- 
wym przedstawieniach podniesiono, że sprawę 
tę należy załatwić nie w drodze rozporządzenia 
lecz ustawodawczej.

Liczba bezrobotnych jest bardzo wysoka defi­
cyt budżetowy wzrasta (według oświadczenia 
Ministra Skarbu p. Oud deficyt za r. 1935 wy­
nosi 84  miljonów florenów, zaś na rok I936 
przewidywany jest deficyt w kwocie ponad 
llo  mil jonów florenów). W  związku z tem 
Ministacr Skarbu przedstawił projekt obcię­
cia emerytur i zapomóg inwalidzkich, zmniej­
szenia zasiłków dla bezrobotnych oraz wpro­
wadzenia dodatków na rzecz Funduszu Bezro­
bocia od podatku obrotowego, spadkowego, 
opłat skarbowych, dywidend, oraz podatku od 
podrróży zagranicznych.

Jest rzeczą zrozumiałą, że podobnie jak we 
Francji, parlament holenderski (Stany Gene­
ralne) sprzeciwia się tym projektom deflacyj- 
nym. Podobnie te sprzeciwy spowodowały 

premjera Colijna do cytowanego wyżej oświad­
czenia. Oświadczenie to pogłębia naturalnie 

istniejący niepokój walutowy.
Od blisko dwóch tygodni floren holenderski 

znajduje się poniżej punktu wywozu złota. 
Wedle oceny kól finansowych miał Bank Ho­
lenderski utracić w pierwszej połowie wrze. 
snia br. złota za około 60 iniljonów florenów. 
Rząd stara się tej ucieczce złota zagranicę 
przeciwdziałać klasycznym środkiem podwyż­

szenia stopy dyskontowej. Od 5 kwietnia br,, 
kiedy stopa dyskontowa wynosiła 3 i pół pro­
cent Bank Holenderski podwyższył już 11 ra­
zy stopę dyskontową. W  kwietniu dokonano 
dwukrotnie podwyżki, w maju raz, w czerwcu 
dwa razy, w lipcu cztery razy, w sierpniu raz 
zaś przed kilku dniami w dniu 16 września br. 
w przeddzień wygłoszenia mowy tronowej 
przez królową Wilhelminę nastąpiła znów pod­
wyżka dyskonta z 5 do 6-ciu proc.

Te zwyżki stopy dyskontowej mają za za­
danie utrudnić spekulacji atakowanie florena 
holenderskiego. Pisaliśmy już wielokrotnie, 
że tyan klasycznym środkiem można zahamo­
wać spekulację tylko wtedy, gdy zaufanie do 
waluty nie jest zbyt mocno nadszarpnięte. 
Dzisiaj jednak walutom, które przez większość 
krajów świata umieszczone zostały „na indek­
sie", zwyżka stopy dyskontowej, choćby tak 
częsta i tak radykalna, jak w Holandji, nie 
przynosi pożądanego skutku.

Technicznie jest floren nadal walutą bezpie­
czną. Pokrycie florena przekracza jeszcze 

dziś 7O proc. w złocie. Ale niepokój walutowy 
publiczności holendehskiej może i ten szaniec 
złota całkowicie obalić,

Vir,
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DYSKWALIFIKACJA KIEŁBASY NA 
12 MIESIĘCY.

Polski Z w. Towarzystw Kolarskich ukarał 12- 
miesięczną dyskwalifikacją znanego naszego ko­
larza Kiełbasę z Fortu Bema. Kara ta wymierzo­
ną została w  konsekwencji przewinienia jakie po­
pełnił Kiełbasa podczas wyścigu międzypaństwo­
w ego Polska — Niemcy na trasie Warszawa — 
Berlin, kiedy to trzymając się skrzydła automobilu

LADOUMEGUE W  W ARSZAW IE.
Onegdaj bawił przez kilka godzin słynny fran­

cuski lekkoatleta Jules Ladoumfigue. Przybył on 
do W arszawy z Rosiji sowieckiej, a po kilkugo­
dzinnej przechadzce po mieście odjechał w  połud­
nie Nord - Expressem do Paryża. Lajdoumegue 
startował ostatnio dwukrotnie w  Moskwie i  raz 
w Leningradzie, za każdym razem odnosząc zde­
cydowane zwycięstwa i  osiągając doskonałe w y­
niki.

W  Polsce bawił on poraź pierwszy. Jak wia­
doma, Laćaunegire, który jeszcze do chwili obecnej 
posiada kalka rekordów światowych w  biegach 
średnich, był przed czterema laty zdyskwalifiko­
wany pi zez francuski związek lekkoatletyczny za 
pi zekroczeme staibutu amatora

JAK SIĘ UTRĄCA ŻYDOWSKIE KLUBY 
Rakoah (Bielsko) spada z ligi waterPolowej.

Protest EKS — Katowice, który domagał się 
unieważnienia zawodów wałcrpoJowych EKS —  
Hskoafa, został uwzględniony i  PZP  wyznaczył 
nową rozgrywkę na 22 bm. Do rozgrywki tej Ha- 
koah" postanowił njie stanąć, wobec czego stracił 
dwa punkty i gpada z  liigi, zamiast Cracovii. Na 
nrejsce Hakoabu wchodzi Legja z Warszawy.

Jak wiadomo zwyciężył Hakoah w  Andrycho­
wie Kaitowdki EKS. Gzy może jednak drużyna ży­
dowska zwyciężyć mistrza, a Gracovia ma spaść 
z ligi? Wszystkie protesty skrzywdzonej Makkahj 
krakowskiej zo-stały odrzucone, ale Cracovię trze­
ba ratować.

PUNKTACJA KLUBOWA MISTRZOSTW POL- 
bKI W  LEKKIEJ ATLETYCE.

Rozegrane już zostały wszystkie żeńskie konku­
rencje lekkoatletyczne o  mliattrzoattwo Polski na 
rok 1905. W  ogólnej punktacji klubowej pierwsze 

nsiegsce zadęły lekkoatletM Stad jonu (Ghorzów) 
128 pkt., przed AZS (Poznań) 99 pkt Na trzeciem 
miejscu figuruje ŁKS — 81 pkt. dalej idą: Sokół 
(Poznań) 41 pkt i W arszaw ianka  41 pkt

W  konkurencjach męskich pozostał jeszcze <to 
odbyci® diziesńęaichój Rozegrany zostanie on w  
Wilnie dopiero w 1 dniach 5 — 6 października. 
Chwilowo w  egodnej punktacji klubowej prowa­
dzi poznańska Wainta 169 pkt przed AZS (Poznań) 
96 pkt Warszawianką — 90 pkt. Gracovią —  52 
pkt i Jagjiełlouijlą — 50 pkt

FINAŁY W  KOSZYKÓWCE I  SZCZYP10RNIA- 
KU.

Finały w  koszykówce żeńskiej o  mistrzostwo 
Polski odbędą się w  dniach 5 j 6 października w 
Krakowie, zaś w szczypiorniaku 19 i 20 paździer­
nika w  Warszawie.

REPREZENTACJA LEKKOATLETYCZNA NA 
MEOZ ROLSKA _  WĘGRY W  BUDAPESZCIE.

Zarząd Polskiego Związku Lekioait! etycznego 
ustalił już częściowo skład reprezentacyjnej dru­
żyny Polski na międzypaństwowy mecz z Wę­
grami, który odbędzie się w  Budapeszcie w dniu 
13 października.

Nie wszystkie ję&zcze konkurencje zostały w 
ptini obsadzone, ponieważ w ybór jest trudny. l,i- 

V rzni kandydaci poddani będą eliminacji, które prze 
prowadzone zostaną dla zawodników śląskich w 
ramach trójmeczu lekkoatletycznego Śląsk Polski 
Siąsk Niemiecki — W rocław, który rozegrany zos­
tanie w  Bytomiu.

Pazatem wyznaozeni zostali:
100 m. Tęe i orawski. Drugie miejsce vaęat 400 

m. Biniakowski. Drugie miejsce vacat. 800 m. Ku­
charski i Masizewski. 1500 m Noyii. Eliminacja us­
tali kio będzie drugim. 5 kim. Nojj i  Fiałka. 110 m 
przez płotki Haspel i  Niemiec. 400 m. przez płotki 
Kostrzewsiki i Maiszewski Skok wdał Pławczyk i 
Hofman, Skok wzw yż P ła w zy k  Gjenutto. Skok o 
tyczce Sznajder i Klimczak. Rzut kulą: Heljaisz; 
i Thłgner. Rzut dyskiem: Heljasz, Titgner lub Sie­
dlecki. Rzut oszczepem: Lokajski i Tarczyk. Szta­
feta olimpijska Tęsiorowski zmiana vacat)
Binialkawskj i  Kucharski
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Kącik gospodarczy
Przepisy wyjęte z .„Nowoczesnej kuchni rytual- 

nej-‘. Wydawnictwo „Ogniska Pracy".
1) Zupa z drobiu z ryżem. Czas przyrządzenia 

1 i pół — 2 godz. Ilość kalorji 430. Dróbka z ku­
ry, 114 litra wody, włoszczyzna, (3 dkg smalcu 
kurzego) 12 dkg. ryżu, pól szklanki młodego gro­
szku, 2 żółtka, pół listka bobkowego. Jarzynę o- 
czyścić i  wypłukać. Dróbka zalać zimną wodą i 
gotow ać z jarzyną aż zmiękną. Odlać trochę tego 
rosołu i ugotować na nim ryż Groszek zielony u- 
gotow ać oddzielnie w m alej ilości osobnej i ocu- 
krzonej wody. Gdy dróbka mięknie, odcedzjć, po­
krajać wraz z marchewką w cienkie plasterki; in­
ne jarzyny odrzucić. Do wazy włożyć również go­
towany i odce.dzony groszek oraz połowę ryżu. 
Drugą połowę ryżu utrzeć na masę z dwoma żółt­
kami, do których można dodać smalec z kury. Za­
gotować z przecedzonym rosołem z dróbek i zlać 
wszystko razem do wazy.

2) Zupa dietetyczna z czosnku. (Przepjs lekarza 
francuskiego) Czas przyrządzania 15 —  20 minut 
Ilość kalorji 570. 1 litr wody, 1 dkg. soli, 2 dkg 
czosnku, 5 dkg. cebuli, 5 dkg. masła, 4 dkg. mąki 
Czosnek i cebulę b.irdzo drobno posiekać i prze- 
smażyć z masłem. Wymieszać z mąką, zrumienić 
na jasno - zloty kolor, zalać wrzącą wodą i goto­
wać przez 15 minut. Podać z grzankami.

3) Grzanki z wątróbkami z drobiu. Czas przyrzą­
dzania 15 minut. Na jedną osobę: 2 dkg. (2 plaster­
ki bulla) 5 dkg. surowej wątróbki, 1 __ 2 dkg
smalcu gęsiego, pół dkg ccbutii. Wątróbki z brobiu 
•wymoczyć, opiec i prędko usmażyć na lekko zra­
ni ien ionym smalcu z cebulą. Plasterki bułki cie­
niutko posmarować z obu stron smalcem, ułożyć 
na blasze i zrumienić w piecu na jasno - zloty ko­
lor.

Wątróbkę pokrajać w  plasterki, ułożyć kopiasto 
na grzankach i gorące podawać W braku czasu 
lub wątróbek, posmarować bułeczki ze spodu smal 
cem, zwlerzchu pasztetówką na 1 cm grubości, na 
wierzch cieniutko smalcem i razem wstawić na 
6 — 10 minut do gorącego pieca

4) Muchumory z jaj na twardo i pomidorów. 
Czas przyrządzania 12 minut. Ilość kalorji na por­
cję 75 — 100. Na każde jajo: pół pomidorai, 1 pląs­
ie ick  cytryny j  odrobina siekanego szczypiorku 
lub świeżej cebuli, %  ogórka, łyżka śmietany. Jaja 
postawić na tępym końcu tak, by stały Czubek 
ściąć i posiekać. Na jaju położyć plasterek cyt­
ryny, posypany szczypiorkiem, nato położyć pół 
pomidora tak, by powstał grzybek. Sjekanem biał­
kiem posypać zwierzchu pomidory. Obłożyć kwoszo 
uemi ogórkami krajanemi w  plasterki i polać kwa 
śną śmietaną.

5) Kotlety z mjęsa rosołowego. Porcja na 5 O- 
sób Czas przyrządzania 15 minut. % kg mięsa wo­
łow ego (surowego), 7 dkg tłuszczu, 1 jajo, nieco 
makii, tarta bułka 1 dkg cebuli. Mięso rosołowe, 
ugotowane na miękko odcedznc na sieje 1 ostu­
dzić. Pokrajać w równe plasterki 3 cm. posypać 
lekko mąką, zamaczać w rozbiłem jaju posypać 
tartą, i sianą bulką i smażyć na patelni na go­
rącym tłuszczu, do którego dodano szczypię ce­
buli. Zrumienić z obydwóch stron na złoty kolor, 
podać z sałatą lub sosem kuparkowym.

6) Bitki oiolęoe 1 wędliną. Proporcja na 4 osoby.
Czas przyrządzania 90 minut. Cielęciny surowej 50 
dkg, 6 dikg sala md (bardzo cienko krajanego) szczy 
pta mąki, 6 dikg tłuszczu 1 dkg cebuli, 2 pomido­
ry Cielęcinę wytluc mocna, wyżyłować dokładnie 
i pokrajać w duże cienkie plastry grubości 1 cm. 
Na plastrze cielęciny położyć 1 lub 2 plasterki sa • 
la mg zagiąć brzegi cielęciny jak kopertę, palką do 
mięsa ubić z wierzchu, przypudrować mąką i ob­
smażyć na gorącym tłuszczu z jednej i drugiej 
strony. Złożyć do kamiennego rondla wraz z tłu­
szczom, skropić kilkoma łyżkami wody, dodać po­
midory krajane w  plastry i dusić godzinę pod po­
krywą. Padać z ryżem

7) Słodkie kanapki. Mając pod ręką kawałek blsz 
kopta lub parę keksów słodkich, można małym 
nakładem czasu i  kasztów sporządzić ładne i ory­
ginalne ciastka. BjsZkopt pokrajać jak bułkę, w  
cienkie plasterki. Przybrać odrobinę kremu maś­
lanego, pozostałego z  nadzianki tortowej, kawał­
kiem skórki pamarańczowej, plasterkami fjg  lub 
daktyli, odrobiną konfitur, migdałami, owocami 1 
t. d  W  ten sam sposób można przybrać keksy, na­
dając im wygląd jak najbardziej zbliżony do ka­
napek.

8) Tort orzechowy wiedeński. Gza® przyrządzenia 
69 minut. Ilość kalorji I. — 3889 II. —  3268 Tort:
1 całe jajo, 7 żóllek, 17 dkg cukru, 14 dkg orze­
chów włoskich 3 dkg okruchów, 7 bjałek Nad ziarn­
ka I. 15 dkg orzechów włoskich, 15 dkg cukru, 
woda, wanilja, glazura z  10 dkg czekolada. N i-

PIĄTEK, 27 WRZEŚNIA 1935.
Kraków (2935) 6,30 Audycja poranna; 750 Pro­

gram na dzień bieżący oraz parę mformacyj; 8.00 
Audycja dla szkól; 11.57 Sygnał czasu Hejnał z 
wieży mariackiej; 12.03 Audycja dla szkół (dla 
dzieci slarszych) „Pan Twardowski jednio na księ­
życ" —  słuchowisko pióra dr. F. Burdeckiego i 
B Hertza; 12.40 Koncert zespołu Zygmunta Gros- 
smana 13.25 Chwilka dla kobiet; Z rynku pracy; 
13.35 Południowy koncert popularny z płyt; 15.10 
Przegląd giełdowy, wiadomości o  eksporcie pol­
skim; 15.30 Arje operowe z płyt; 16.00 Pogadanka 
dla chorych 16.15 Koncert w  wyk ork. Tadeusza 
Seredyńskiiego; 16.30 Skrzynka techniczna; 10,45 
,,Chwilka pytań" (dla dzieci starszych) w redakcji 
Wacława Frenkla; 17.00 Reportaż; 17.15 Minuta po 
ezji; 17.20 Recital skrzypcowy St Frydberga przy 
fort. prof. L. Urstein; 17.50 Poradnik sportowy; 
18.00 Wesoła audycja w  oprać Tadeusza Sygietyń- 
skiego; 1830 Pogadanka pt.: „Kobiety egzotyczne" 
(abisynki) w ygł . Felicja Stendigowa; 18.40 Wia­
domości bieżące; 18.45 Koncert reklamowy; 19.00 
Pogadanka pt.: ..Przez moje okno" wygł. red Jó­
zef Bajsarowicz 19.10 Program na dzień następ­
ny; 19.15 Biuro słudjów rozmawia ze słuchaczami 
PR 1925 Transmisja z Wiednia; „Purytanie" ope­
ra Bellini‘ego (w związku z setną rocznicą śmier­
ci) w  przerwie: dzienżk wieczorny ora® Obrazki 
z Polski współczesnej; 22.10 Wiadomości »porto­
we Lokalne; 2215 Wiadomości sportowe ogólne: 
22 25 Utwory Dcbus<y ego z płyt; 22.45 Muzyka 
taneczna w wyk. ork Malej PIR. pod dyr Zdzjsła 
w a Górzyńskiego w  przerwie o  2500—2303 wia­
domości meteorologiczne dla kom. letniczej.

>  *  *
Warszawa (1339.3) 6 30 p Kraków; 18.30 Poga­

danka aktualna; 18.40 „Życie kultur, i arlyst. sto­
licy" 18.45 Koncert reklamowy; 19 Skrzynka rol­
nicza — imż, Tarkowski; 19 10 p. Kraków,

• »
Katowice (3958) 6.30 p. Kraków; 1830 „Karol 

Miarka w  więz-jeniu" sztóc liiter. wygł. dr J , Dą­
browa; 18 45 „Jak spędzić święto?" 18.30 Koncert 
reklamowy; 19 Porady radiotechniczne; 19.10 p. 
Kraików; 2215 Recital fort, prof. AJ. Brachockie- 
go ; 22.45 p. Kraków;

• * *
Lwów (377.4) 6.30 p. Kraków; 18.30 „Listy 1 pro­

gram y"   J S. Pctry. 18.40 Pogad sportowa;
18.45 Koncert reklamowy; 19 „Gabinet figur w os­
kowych" fcłj. M Nowiny; 19.10 p. Kraków;

S *  r
Łódź (224) 6.30 p Kraków; 1830 Pogad.: „Czu­

wamy nad dzieckiem" 18.10 O wszyslkiem potrosz- 
kn; 18.45 Koncert reklamowy; 19 Płyty; 19.10 p. 
Kraków-

* *  *

Wiedeń (5068) 15.20 Koncert dla młodzieży; 17.30 
Koncert solistów; 19.30 „Purytanie" — opera Be- 
lliniego; dyr. Kabasta; 22.20 Lekka muzyka; dwu- 
fortepłanowa;

■ • •
Londyn Nat. (1500) 16,00 Kobcert symfoniczny; 

19 30 Duety skrzypcowe; 20 Koncert Beethovraow- 
ski; 2210 „Gdiy zmrok zapada w  Budapeszcie" cz, 
III. film dźwiękowy.

ą • •
Leningrad (1224) 17.30 Tańce i  pieśni Rosji so­

wieckiej; 19 Radjiofilm; 19,30 „Kniaź Igor" —  ope­
ra Borodina; fragm. 20.20 Utwory Ilaendla; 2100
Soliści.

• • •
Rzym (420.8) 20.40 Muzyka o  charakterze ludo- 

wym.

dzianka II 5 dkg marmolady morałowej %  litra 
kremówki, 5 dkg cukru z wami ją, 4 dkg orzechów. 
Całe jaijo utrzeć z żółtkami i  cukrem do białości. 
Dodawać po łyżce sztywną p^anę i miieJone orze­
chy. Wmaiz z okruszynami lekko wymieszać For­
mę wysmarować maseJm, posypać miieJouemi orze­
chami. Piec powoli 3 0  40 minut. Po: wystygnię­
ciu przekrodć j  przełożyć I. masę zrobioną z sy­
ropu, w  którym zagotowano mielone orzechy z 
wami ją aż do gęstości. Połukrować tort czekola­
dą, rozpuszczoną na cieple z dodatkiem 3 łyżek 
wody.

UL sposób. (Przekrojony tort posmarować mar­
moladą morelową a zwierzchu nałożyć śmietankę 
kremową, ubitą i  wymieszaną z cukrem i  orzecha­
mi. I, tort trwalszy, II, lepszy.
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Echa szantaif prasowyili
Proces przed Sądem Apelacyjnym

(or) W  styczniu br. toczył się w  sądzie 
krakowskim, proces przeciw kilkunastu oso­
bom, oskarżonym o wydawnictwo względ­
nie współpracę w pisemkach szantażowych 
„Wolne Słowo" i „Głos Publiczny” . Oskar­
żeni pozstawali pod zarzutem wymuszeń, do 
konywanych w drodze publikowania hańbią 
cych wiadomości, na łamach tych pism.

Po przeprowadzonej rozprawie zapadł wy 
rok, mocą którego zostali zasądzeni: Fran­
ciszek Łoboda, redaktor „Głosu Publiczne­
go", na 3 lata więzienia, Zygmunt Laksber- 
ger, redaktor „Wolnego Słowa” , na trzy la­
ta więzienia, Józef Kuczyński, redaktor 
„Wolnego Słowa” , na 15 miesięcy więzienia, 
Edward Gronuś, redaktor „Hasła Podwa­
welskiego” , na 6 miesięcy więzienia, z zawie 
szeniem, Edmund Zduleczny, artysta drama 
tyczny, na 10 miesięcy więzienia z zawiesze­
niem, dr Tadeusz Derenowski na 6 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem, Tadeusz H off­
man, aktor, na 6 miesięcy więzienia, Henryk 
Stark na 6 miesięcy więzienia, Władysław 
Christian! na 10 miesięcy więzienia, Paweł 
Nottman, fryzjer, na 6 miesięcy więzienia,

Emil Kwaśny, na, 15 miesięcy więzienia i dr 
KcJOel na 1 rok aresztu.

Wyłączona była sprawa osk. Silbigera, 
która rozpatrywana była w innym terminie,

W dniu wczorajszym rozpoczął się w Są­
dzie Apelacyjnym w Krakowie proces odwo 
ławczy. Na rozprawę przybyli wszyscy os­
karżeni, za wyjątkiem Silbigera, bawiącego 
zagranicą, oraz Starka, którego skarga ape 
lacyjna została z  przyczyn formalnych 
odrzucona.

Na wczorajszej rozprawie odbywało się 
referowanie aktów. Przesłuchiwanie świad­
ków rozpocznie się w dniu dzisiejszym.

Trybunałowi przewodniczy s. a. dr Cieś- 
lewski, wotują s. a. dr Łaba i s. a. dr Mi­
chalski. Oskarża prokurator dr Stawarski. 
Jako obrońcy dra Knoebla występują adw. 
di1 Leib Landau ze Lwowa i adw. dr Waien- 
haupt, innych osakrżonych bronią dr Aschen 
brenner, dr Bardel, dr Brandstadter, dr Z. 
Gross i dr Sperr. Rozprawa, która jest roz­
pisana na trzy dni potrwa prawdopodobnie 
dłużej i zakończy się dopiero w przyszłym 
tygodniu.

Co spaliło s li w  iza s ii pożaru 
przy ul. Łokietka

(or)" W  ciągu dnia wczorajszego ustalone 
zostały szkody, wyrządzone przez groźny po 
żar, jaki wybuchł w zakładach stolarskich 
firmy Joachim Steinberg i Synowie przy ul. 
Łokietka 11.

Jak się okazuje, pastwą pożaru padły 
dwie szopy drewn* ae wraz z 40 warsztata­
mi stolarskimi i narzędziami, 10 portaU skle 
powyeh, dwie bramy magazynowe, 14 no­
wych ławek kościelnych i inne wyroby sto­

larskie. Ogólna szkoda wynosi 8000 zł. Za­
kład nie był ubezpieczony.

*
Wczoraj nad ranem wybuchł pożar pizy 

ul. Mazowieckiej 108, gdzie zapalił się dach 
domu kryty słomą. Straż pożarna po dwu­
godzinnej walce z żywiołem ogień ugasiła. 
Szkoda wynosi około 1000 zł. Przyczyną po­
żaru była prawdopodobnie wadliwa budowa 
komina,

HUMOR SZKOGEL
Bobby Maić Pbereon przyjechał zrwjeMć Paryż.
Z diworcai widiaidla do taksówki.
  He będzie kosztować obejrzenie Paryża? —

pyta szofera'.
— T o  zależy jak długo będzie pan je ch a ł od­

powiadał szofer.
— A  jjaik się dowiem?
— Trzeba tylko patrzeć na taksometr. W  ten spo 

sób zotoaazy pan sumę, . . 1 ' 1
Bobbyj wsiadł do aiuita i jechał po mieście parę 

godzin.
No jak się pamni podoba nasz Paryż? —  pyta się 

szofer zatrzymując auta . . W ieża Eifla, Pałac In­
walidów, Guabdlai, Opera?

— Jak m] się podoba ? Czy ja  w ogóle co wi dzia­
łem! — odpowiada Mad Phenson.

—  Przecież cały csras patrzyłem tylko na licz­
nik i

«  *  *
Brahms był zdecydowanym wrogiem konwencjo­

nalnych obyczajów tak zwanego „towarzystwa” . 
Pewna dama z  bogatych sfer wiedeńskich chcia­
ła urządiaić u siebie wielkie przyjęcie, którego gwja 
zda miał być Brahms Aby uniknąć osławionej 
sziorskości mistrza, posiała Brahmsowi ltslę goś­
ci, których zamierzała zaprosić, z  próśb aby w y­
kreślił nazwiska osób które mu były, niemiła. Bra­
hms wykreślił tytko jedno nazwisko —  swoje wła­
sno. 1

i i i

H en io1?, który przebywa obecnie w  Genewie roz­
mawiał z  baronem Alojsi o  akiach okrucieństwa 
a Lisy oskiego, odkrytych przez [Włochy światu cy­
wilizowanemu.

• • «
—i ^Wieszają ludzi na wszystkich drzewaich! — 

zawołał baren Ałoisi
—  praw o lynchu! — zauważył min, Eden, który 

był świadkiem rozmowy.
Na to Herriot:
 Ghyfba prawo lunchu; wszak Mussolini twier­

dzy że potem ich się zjadał

PromicrJs roentgena 
pomocnikiem chirurga

Długoletnie mafzenia chirurgów, aby przy 
pomocy fotografji rentgenowskiej móc o- 
kreślić zgóry miejsce, w którem się znajduje 
w organizmie pacjenta narośl, nowotwór, 
obce ciało —  zostały urzeczywistnione o- 
becnie dzięki zastosowaniu nowego systemu 
fotografowania, t. zw. tomograf ji. Nowa me­
toda pozwala robić zdjęcia na każdej żąda­
nej głębokości, t. j. promienie X  sięgają tak 
daleko i tak głęboko w ciało pacjenta, jak 
tego wymaga sytuacja. Dopiero przy tym 
sposobie fotografowania osiąga się ścisłe i 
precyzyjne zdjęcie miejsca dotkniętego cho­
robą, tak iż chirurg może wówczas przystą­
pić niezwłocznie do operacji, nie obawiając 
się o  uszkodzenie zdrowych tkanek czy orga­
nów wewnęt rznych. Sama meteda fotografo­
wania „na głębokość” oparta jest na ści­
słych wyliczeniach matematycznych, według 
których następuje regulacja aparatu foto* 
graficznego. Or.

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSRAUM, DIETLA 45.

rm Moja żona ciągle narzeka na reumatyzm.
  j  nie znalazł pan na to  rady
 Owszem. Wkładam sobie watę w  uszy.
Artysta:  Gdy mówię sw ój monolog, cała sala

słucha z  otwarłcani ustami..
  Czy nie jest to  dla pana krępujące, gdy tyle

osób ziewa? ^

W e Włoszech cenzura zabroniła wySwetlamla 
nowego filmu Elżbiety Bergner, w  którym w b o ­
haterce kochają się dwaj brada. Cenzor - puryta- 
nin uważa, że takie postawienie sprawy jest sprze 
c.zna z  moralnoścją publiczną i stawia za warunek 
przepuszczenia filmu przy zamianie braci na..-, 
kuzynów.

KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA.
Kruków, 26. 9, 1935. Tendencja dzisiejszego 

zebrania giełdowego była naogół utrzymana, 
ruch w dalszym ciągu ełaby, zainteresowanie 
bardzo małe, zastój w obrotach. Na pogiełdziu 

.sytuacja podobna.

WALUTY W KRAKOWIE.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych mocniejsza tendencja dla 
dolara i marki niemieckiej, słabsza dla funta 

, ang. Płacono za dolara gotówkowego 5.30—. 
5.33, czeki bankowo 5.29— 5.31, Bank Polski 
płacił za dolary drobne 5.26, grubare 5.27, do­
lar zloty 9.o3— 9.o6, funt ang, 26ło5— 26.22, 
marka niem. 147— 152, korona czeska 2o.8o—  

.21.—
Dewizy: Nowy Jork 5.31, Londyn 26.o5—  

26.2o, Szwajcar ja 172— 173, Berlin 212— 213, 
Paryż 34 77— 35.04,

Waluty i dewizy oficialme bez tranzakcyj.

GIEŁDA WARSZAW SKA,
Warszawa, 26. 9. Kursy zamknięcia: Akcje: 

Bank Połslki 91.75— 92, Tendencja utrzymana, 
Papiery procentowe: 3-proc. premjowa poż. 

budowlana 40.75, 5-proc, poż, konwersyjua 
68.— , 6-proc, poi. dolarowa 81,50— 82^-81.75, 
7-proc, poż. stabilizacyjna 62-75. pdęcLosethi 
63.75.

Tendencja słabsza.
Listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajów, 

oraz Bku RuJnego bez zmiany,
Dewizy: Belgja 89.80, Holland ja 358 60, Lou- 

dyn 26.15- Nowy Jork czek 5.31, Nowy Jork 
telegraficzny 5.311/8, Paryż 35.ol, Praga 21.94, 
Szwajicarja 172.65, Wiochy 43.43. Berlin 213.5o, 

Tendencja niejednolita,

DOLAR W  OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE,

Warszawa, 26, 9 , W  dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie przy tendencji słab­
szej. W' godzinach wieczornych wymieniano 
orjentacyjnie kun dolara iw płaceniu 5.31 oraz 
5.321^, w towarze przy tendencji utrzymanej.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOW A,
, Pozuan, 26. 9, Kursy ustalone na podstawie 
cen transakcyjnych: Żyto 15 tomn 12,95. Żyto 
51. tonn. l 2„5o,

Kursy uelalone na podstawie cen orjentacyj- 
nych: Żyto 12^ — 13, usposobienie słabsze, 
otręby żytnie, przem. stand1. 9— 9Jś,

Reszta bez zmiany. Ogólne uaposob, spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 26. 9. Kursy zamknięcia: Dewizy: Pa- 

ryż 2o.29J^, Londyn 15.15 łź, N , Jork 3.o7% , 
Bruksela 52.05, Medjolan 25.13 Madryt 42 .05 
Amsterdam 2o8.o7A , Berlin 123,75, Wiedeń 
noty 57.6o, Sztokholm 78.15, O3I0 76.15, Ko­
penhaga 67.65, Praga 12.74, Warszawa 57.9o, 
Bjałogród 7.— , Ateny 2.87, Konstantynopol 
2.45, Bukareszt 2 5o, Helsinki 6.67, Japonja 
89.— . Tendencja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA.
Londyn Ł. 96 5o, w Paryżu Fr, fr, l 6 .2o, w 

Zurychu Doi. 62.25 przy tendencji utrzymanej.

POŻYCZKI POLSKIE W NOW YM  JORKU. 
Nowy Jork, 25. 9. Kursy otwarcia: 8-proe. 

poż. Dillinowska 89.5o, 7 proc. poz. Stabiliza­
cyjna lo7.— , 6-proc. poż. Doi. 79.— , 7-proc. 
poż. Warszawska 69.— ■, 7-proc. poż. Śląska 7o, 
,Kursy zamknięcia. 8-proc. poż. Dillonowska 9o, 
.7-proc. poż Stabilizacyjna I08, 6-proc, poż. Do« 
Jarowa 79.5o, 7 -proc. poż. m. Warszawy nic no­
towana. 7-proc. poż. Śląska menolcyęana. Ten­
dencja utrzymana,

LONDYŃKA GIEŁDA METALI.
1 Londyn, 26. 9. Notowania w Ł. za tonnę. Cynk' 
natychmiast 16 3/16, terminowo 1 €Y±, Cyng 
natychm. 229/ i —23o, termin. 21 ę,1 Banka 
23o?J, Straits 23oH, Ołów natyclun 17 5/ló, 
termin. 17 5/16, Miedź natychm. 3413 16—7'8, 
termin, 35 3/16—$4, Elektrolit 39V:— %.
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Poważna siiuacja przedstrajkowa
na Slasku

Katowice. 26. 9. (K) W związku z wytwo­
rzoną ostatnio sytuacją w ciężkim przemy­
śle śląskim i groźbą strajku w górnictwie i 
hutnictwie z inicjatywy komisarza demobili 
zacyjnego odbyła się wczoraj konferencja z 
udziałem zarówno przedstawicieli pracoda­
wców, jak 1 związków zawodowych, wcho­
dzących w skład komisji porozumiewawczej 
Na konferencji wczorajszej komisarz demo- 
bilizacyjny wystąpił z propozycją powoła­
nia trzech komisyj parytetycznych, które 
zajęłyby się rozpatrzeniem postulatów, wy­
suniętych przez kongres radców zakłado­
wych w Katowicach. Przedstawiciel praco­
dawców na propozycję tę wyraził zgodę, na 
tomiast przedstawiciele robotników oświad 
czyli, że są gotowi do wznowienia pertrakta

cyj, o ile pracodawcy wyrażą zasadniczą zgo 
dę na skrócenie czasu pracy. Na powyższą 
propozycję przedstawiciel pracodawców za­
żądał odroczenia obrad, celem porozumienia 
się z zarządem związku pracodawców i uzy­
skania pełnomocnictw do dalszych rokowań

W związku z tą sytuacją odbyło się posie­
dzenie Związku pracowników umysłowych 
na Śląsku. Na posiedzeniu tem uchwalono 
wyrazić solidarność ze stanowiskiem robot­
ników i akcję popierającą ich strajk uzale­
żnić od dalszego rozwoju wypadków.

Jak z tego widać, sytuacja staje się bar­
dzo poważna, albowiem pomimo prowadze­
nia dalszych rokowań z przemysłowcami, 
strajk nie ulegnie odroczeniu .

B. poseł Wojciechowski skazany na 
4 lata więzienia za łapownictwo

Warszawa. 26. 9 (Sin.) Dziś ogłoszony 
został wyiok Sądu Okręgowego w Warsza­
wie w sprawie b. posła BB Wojciechowskie­
go i b. podkomisarza straży więziennej Dą­
browskiego, obu oskarżonych o łapownict­
wo. Mocą wyroku skazany został b. poseł 
Wojciechowski na 4 lata więzienia, a b. pod­
komisarz Dąbrowski na 5 lat więzienia. Je­
śli idzie o tego ostatniego, kara ma raczej

znaczenie teoretyczne, gdyż odbywa on już 
karę 5-letniego więzienia za inne sprawki.

Wniosek obrony o zwolnienie b. posła Woj 
Ciechowskiego z więzienia Sąd oddalił. W mo 
tywach wyroku zaznaczył Sąd, że obaj os­
karżeni, a w pierwszym rzędzie W ojciecho 
wski jako poseł powinni świecić przykładem 
innym obyatelom, a tymczasem uprawiali 
korupcję i łapownictwo.

Polowanie premiera Goemboesa
w  Niemczecb

Budapeszt. 26- 9. PAT. Węgierska agen­
cja telegraficzna komunikuje: Premjer Gom 
Los odleciał dzisiaj rano o godz. 8 min. 55 
do Niemiec, samolotem, oddanym do jego 
dyspozycji przez rząd niemiecki. Premjer 
weźmie udział w polowaniu, na które zapro­
sił go premjer pruski gen. Goering, wielki ło 
wczy Rzeszy.

Premjerowi Goemboesowi towarzyszą:

Szef sekcji prasowej w węgierskiem mi­
nisterstwie spraw zagranicznych radca Men 
gele, dyrektor sekcji politycznej radca Bes- 
seny oraz adjutant premjera Szakvazy.

Premjer Goemboes zatrzyma się krótko 
w Berlinie i złoży wizytę kanclerzowi Hitle­
rowi oraz, korzystając z okazji, odbędzie ro 
zmowy z kierowniczenu osobistościami Rze 
szy.

Wielka manifestacja antywłoska 
w rnmm  Jorku

Nowy Jork, 26. 9. PAT. W Sport 1‘alace 1 Ma­
dison Suare Garden odbyła się manifestacja 
protestacyjna przeciwko możliwości inwazji do 
Abisynji. W manifestacji tej wzięło udział prze­
szło U tys. osób. Organizatorami jej były komi­
tet nowojorski obrony niepodległości abisyń- 
skiej, oraz amerykańska liga przecinko wojnie 
i faszyzmowi. Wizerunek Mussolinitgo, wyko­
nany na kartonie wysokości 18 stóp, został po­
darty przez manifestantów na kawałki. Wygło­
szono liczne przemówienia, przyczem mówcami 
byli zarówno biali, jak i murzyni.

Przygotowania wojenne trwają
Londyn. 26. 9. PAT. Agencja Reutera do­

nosi z Addis Abeby: Według wiadomości,
zebranych przez wywiad abisyński, Włosi 
skoncentrowali na granicy włosko-abisyńs- 
kiej tysiące motocyklistów i setki czołgów. 
Około 30 włoskich samolotów dokonuje co­
dziennie wywiadu ponad granicą, Abisyńczy 
cy rozstrzeli w u ją codzień po 2— 3 szpiegów 
somalijskich, działających na korzyść Włoch

Wojska abisyńskie w rejonie Dagahbour 
odczuwają brak żywności i władze wojsko­
we w Harrar domagają się sniesznetro dowo 
zu żywności.

immlyn, 20. 9. i 'a  t . Gubernator Harrasu u- 
świadczył korespondentowi „Daily TelegraplT', 
iż jest zdecydowany do zawziętej obrony stu- 
dni w Ual-Ual, przeciwko któremu lo punktowi 
nastąpi prawdopodobnie pierwszy atak wioski. 
W razie paniki wojska jego będą prowadziły 
nieubłaganą wojnę podjazdową, przerywając 
połączenia komunikacyjne i dowóz żywności i 
amunicji dla armji włoskiej.

* m *
Londyn, 26. 9. PAT. „L)aily Tclegraph“ twier 

dzi, iż Libja została zamieniona w jeden wielki 
obóz wojskowy. W Bemgazi znajduję »ię poważ- 
ne siły lotnicze. Tobruck stal się bazą morską, 
w której obecnie znajdują się krążownik, 3 tor­
pedowce, 2 lodzie podwodne i 3 hydroplany.

Ksenofobia w Abisynji
Paryż, 26, 9. PAT. Agencja Havasa donosi z 

Addis Abeby: W  prowincji Harrar miało miej- 
sce kilka wypadków ksenofobji, co świadczy, że 
władze lokalne «ą bezsilne i nie są w stanie za­
pewnie cudzoziemcom zutpełnego bezpieczeń­
stwa mimo dobrej woli negusa, który zdaje so­
bie sprawę z tego, z odpowiedzialności za tego 
rodzaju wypadki, gdyby przybrały one poważny 
charakter.

Audiencja na Zamku
Warszawa. 26- 9. PAT. Pan Prezydent R. 

P. przyjął kolejno w dniu dzisiejszym: pp. 
kierownika ministerstwa spraw wojskowych 
gen. Kasprzyckiego, ministra przemysłu i  
handlu Floyar-Rajchmana, podsekretarza 
stanu w min. spraw wewnętrznych Kawec­
kiego i biskupa polowego W. P. ks. Gawlinę

Zapowiedź orędzia 
Prezydenta Rzpiitej

Warszawa. 26. 9. (Sin.) W nadchodzącą 
sobotę odbędzie się posiedzenie Rady Mini­
strów, na którem załatwione będą projekty 
ustaw, które zostaną wprowadzone w życie 
drogą dekretu Prezydenta Rzpiitej. Na tem 
samem posiedzeniu Rada Ministrów zaznajo 
mi się z orędziem Prezydenta Rzpiitej, jakie 
wydane zostanie przed zwołaniem Sejmu i 
Senatu. Opublikowania orędzia spodziewać 
się należy z początkiem przyszłego tygodnia

W tymsamym czasie spodziewane jest 0 - 
głoszenie dekretu o zwołaniu izb ustawoda­
wczych, poczem nastąpi zmiana rządu.

Sejm będzie zwołany 
na 8 października

Warszawa. 26. 9, (Sin.) Jak się dowiadu­
jemy, pierwsze posiedzenie nowego Sejmu 
odbędzie się 8 października br.

Przyjazd ambasadora 
Ribbentropa

Warszawa. 26. 9. (Sin.) .W dniu dzisiej­
szym przybywa do Polski ambasador Ribben. 
trop na. zaproszenie hr. Alfreda Potockiego

k r o n ik a  ł ó d z k a

$/ SPKAWlE SKANDALU Z YMCA
Lodź, 26. 9, (G), Odbyło się tu posiedzenie 

żydowskich klubów sportowych w sprawie Y . 
M. C. A. w Łodzi. W wyniku obrad postanowio­
no wysiać depeszę do central- Y M lA  w Ame­
ryce oraz memorjał do Państw. Urzędu Wycho­
wania f  izycznego, f  unduszu Bezrobocia i Za­
rządu Miejskiego, które dały fundusze na budo 
wę domu.
N O W A PART JA FASZYSTOW SKA W  LODZI

Łódź, 26. 9. (G), Przed kilkoma dniami po- 
/wstała w Łodzi nowa partja pod nazwą „Polski 
Front Faszystowski", Centrala tej partji znaj­
duje się w Mikołowie na Górnym Śląsku, w Ło­
dzi zaś mieści się zarząd wojewódzki z Antonim 
Gajewskim na czele. Członkowie nowej partji 
noszą mundury koloru wiśniowego i czapki —  
maciejówki tej samej barwy. Celem nowej partji 
faszystów polskich jest „wyzwolenie chrześci­
jańskiego ruchu narodowego i walka z wielkim 
przemysłem” . Założyciele nowej partji twierdzą 
ze praaw obywatelskie winno mieć tylko spo­
łeczeństwo chrześcijańsko aryjskie.

POPRAW A W STANIE ZATRUDNIENIA
Łódź, 26. 9. Gj. Ogłoszono dane o zatrudnie­

niu w przemyśle włókienniczym, które wykazu­
ją poprawę. Liczba osób zatrudnionych w tym 
przemyśle wzrosła o 9647. W porównaniu z tym 
samym okresem w roku ubiegłym wzrosła licz- 
ba zatrudnionych o 3<->oo osób. Na ogólną licz­
bę 93 labryk włókienniczych czynnycli jest 85.

PŁATNIK SKAZANY NA 4 LATA  
WIĘZIENIA

Łódź, 26 9. (G). Dziś ogłoszony /.ustal wyrok 
w sprawie porucznika-płatnika 31 p, p, Mikoła­
ja Kipianego i Józefa Furmańskiego. Mocą te­
go wyroku Kipiani został skazany na 4 lata wię­
zienia, zaś Furmański został uniewinniony.

STRASZNY WYBUCH GRANATU
Łódź, 26. 9. (G). W  odlewni żelaza pod To­

maszowem Mazowieckim wybuchł w piecu gra­
nat. Skutki wybuchu były 3trasznes 7 robotni­
ków zostało ciężko, a 12 lżej rannych. Granat 
znalazł się najprawdopodobniej w transporcie 
starych czerepów granatów, które właśnie prze­
tapiano w pieeu. Straty skutkiem zniszczenia 
w fabryce spowodowane eksplozją wynoszą 
lo.ooo *ł-
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BBisKo 5 I f s , Żyd ó w  przybyło 
do Palestyny w  sierpniu b. r.

Jerozolima. 26. 9. (ŻAT) Urzędowy organ
rządu zamieścił dziś oficjalną statystykę e- 
migracji żydowskiej w sierpniu br. W okre­
sie tym przybyło do Palestyny 4921 Żydów, 
w tem 270 kapitalistów. W liczbie tej mieści 
się też 359 csób, które przybyły do fcnlesty- 
n§ w charakterze turystów i zostały w Pale 
Otynie za zezwoleniem rządu.

Rząd palestyński uspokaja
Jerozolima. 26. 9. (ŻAT) W związku z do

niesieniami prasy o głodówce w więzieniach

palestyńskich ukazał się oficjalny komuni­
kat, głoszący, że ostatnio tylko dwaj więź­
niowie egipscy prowadzili głodówkę. Jedne­
go z nich zwolniono za kaucją, drugi zaś bę 
dzie w najbliższych dniach deportowany. —  
Pozatem pewna liczba innych więźniów od­
mawiała przez krótki czas normalnego przyj 
mowania posiłków.

Komunikat zapewnia, że w czasie głodów­
ki więźniowie znajdują się stale pod opieką 
lekarską.

Zorganizowana akcja pozbawienia
Żyd ó w  majątku

Berlin. 26 9. (ŻAT) Z różnych miejsco­
wości w Niemczech nadchodzą wiadomości, 
świadczące o systematycznej akcji, zmierza 
jącej do wyzncia Żydów z własności nieru­
chomej.

Według otrzymanych doniesień wielu ży­
dowskich właścicieli nieruchomości otrzyma 
ło nagle z banków zawiadomienie, że muszą 
natychmiast spłacić długi hipoteczne. Nie 
mogąc liczyć na kredyt, Żydzi nie zdołają u- 
cżynić zadość temu życzeniu i nieruchomoś­
ci ich będą wystawione aa licytację. W ko­
łach hitlerowskich czyni się starania, aby 
te nieruchomości przeszły w ręce aryjskie.

Akcja ta nosi charakter zorganizowany i 
przybiera takie rozmiary, że wielu Żydów, 
właścicieli nieruchomości, musi sprzedać za 
bezcen swoje nieruchomości Aryjczykom.

Likwidacja gmin żydowskich 
w Saarze

Berlin. 26. 9. (ŻAT; Według doniesień nad 
chodzących do Berlina w związku ze zbhza- 
jącemi się świętami uległy ostatnio rozwią­
zaniu liczne gminy żydowskie w Saarze. —  
Żydzi przeważnie wyemigrowali z Saary, a 
drobna ilość pozostałych w Saarze nie może 
utrzymać synagog i innych instytucyj gmin 
nych.

Berlin. 26. 9. (ŻAT) W Gutstadt odbyła 
się demonstracja uliczna, podczas której 
tłum prowadził po ulicach miasta miejscowe 
go Żyda, Maksa Heimanna, W tłumie niesio 
no pochodnie i transparenty z napisem : 
„Kobiety niemieckie, strzeżcie się bczezesz- 
czycieli rasy!”

Zbrojenia niemieckie najbardziej 
zatrważającym faktem

Londyn. 26. 9. PAT. Przemawiając dziś 
W Londynie, Winston Churchill oświadczył 
m in.: Uboiewam nad wypadkami, które 
zdają się oddalać naszych kolegów i daw­
nych sojuszników włoskich od grupy wiel­
kich mocarstw, starających się przywrócić 
harmouję w rodzinie europejskiej, w której 
odrodzona wielkość narodu włoskiego o igry 
wa tak doniosłą rolę. Sądzę, że całe Imper- 
jum brytyjskie jest gotowe poprzeć rząd, ce

lem podtrzymania autorytetu Ligi Narodów 
zgodnie z przyjętemi przez nas zobowiąza­
niami. W zakończeniu swej mowy Churchill 
oświadczył, że prowadzone na szeroką skalę 
i z niezwykłą szybkością zbrojenia niemie­
ckie stanowią najbardziej zatrważający 
fakt dla całego świata i staja się czynni­
kiem dominującym nad życiem całej Euro- 
PJ*

D z is M a  w a l n e  stieunlknlone ?
Sztokholm, 26. 9 . PAT. „Slockholms Tid- 

uingen'' zamieszcza wywiad ministra bez teki 
Nndena ,czonka delegacji szwedzkiej w Lidze 
Narodów, na temat obecnej sytuacji polityc*- 
nej. Min. Lnden oświadczył, iż obecnie wydaje 
się pewnem, żc rozwój wypadkóiv doprowadzi 
ga Narodów niezawodnie zaleci zastosowanie 
uo rozpoczęcia działań nieprzyjacielskich . Li- 
sankcyj, których charakter nie jest dotychczas 
znany i trudno powiedzieć, jaki one odnioeą 
skutek. Zdaniem min. Undena, całkowite po­
rozumienie pomiędzy państwami, a mianowi­
cie pomiędzy Francją i W . Brytanją, co do me­
tod postępowania wywołało w kolach ligowych 
nastrój optymistyczny. W  konkluzji min. TJn- 
detn zaznaczył, że zdecydowane atanowiako 
państw nordyckich na terenie Ligi wobec kon­
fliktu, zostało przyjęte z zadowoleniem, a na­
wet ze zdziwieniem, gdyż kraje te prowadziły 
dotychczas politykę ścisłej neutralności,

Tezy włoskie nieprzekonywujące
Londyn. 26. 9. PAT. Dzienniki angielskie 

omawiają tezy włoskie na podstawie uwag 
barona Aloisi i odrzucają je jako zupełnie 
nieprzekonywujące.

,,Times” rozpatruje poszczególne argu­
menty i określa je  jako niewystarczające.

Włochy nie mogą dowieść, iż obrały słuszne 
lub celowe środki dla zapewnienia sobie za­
dośćuczynienia i bezpieczeństwa. Zabierając 
przemocą terytorja abisyńskie, nie zwięk­
szą własnego niebezpieczeństwa, gdyby zo­
stały zaangażowane gdzieindziej, lecz prze­
ciwnie, zwiększą tylko stan niepewności.

„Daily Tolegiuph” podkreśla, że Rzym 
chce aby mu nadać nadzwyczajny mandat, 
który byłby równoznaczny z faktycznem po 
chłonięciem Abisynji. Żądania włoskie są 
sprzeczne z samem założeniem Ligi.

„News Chronicie” uważa, że procedura 
na zasadzie art. 15 paktu nie powinna ulec 
zwłoce,

Na wypadek wojny
Paryż, 26. 9. PAT. „Le Tempa”  donosi z 

Marsylji, że na pokładzie parowca „Chpnon- 
ceaux" przybył tam dyrektor francuskiej ko 
lei w Abisynji Sergent. Dyrektor Sergent u- 
daje się do Paryża, celem omówienia z knm- 
petentnemi czynnikami sprawy zarządzeń 
iichronnych linji kolejowej na wypadek woj 
ny, m. in. ma zapaść decyzja, czy dla ochro 
ny linji użyte będą wojska francuskie, czy 
też neutralne.

Szymon Dubnow —
kończy 75 lat

Warszawa. 26. 9. (ŻAT) Dnia 29 b'm. słyn 
ny historyk żydowski, Szymon Dubnow, u- 
kończy 75-ty xbk życia. Przebywa on obec­
nie w Rydze. Adres jego brzmi: Szymon Di> 
bnow, Meza Parka, Meza Prospekt 66 Rifa

Zagadp:en a  polsko-palestyńskie
Warszawa. 26. 9. Wiceminister przemy­

słu i handlu Doleżal przyjął wczoraj prezy- 
djum Polsko-Palestyńskiej Izby handlowej, 
vi osobach prezesa Leona Lewite i wicepre­
zesa, Maksymiljaua Friedego. Tematem ob­
rad były aktualne zagadnienia polsko-pales- 
tyńskie.

Ostatnia faza rokowań 
polske-gdańskick

Warazawa, 26. 9 (Sin). Toczące się obecnie 
rokowania polsko-gdańskie weszły w ostatnią 
fazę. Praea niemiecka donosi, że w  toku roko­
wań strona polska zrezygnowała s kwestji uni­
fikacji waluty gdańskiej z polską, wskutek cze­
go projektowane spotkanie prezesów instytu­
cyj emisyjnych w Polsce i Gdańsku nie doidzie 
do skutku. W  kołach delegacji polskiej słychać 
że w sprawie polsko-gdańókich stosunków hau 
dlowych oczekiwać należy oświadczenia i tiy 
jaśnienia strony polskiej. Oświadczenie to na­
stąpi po powrocie ministra skarbu Zawadzkie­
go z Genewy i po zmianie rządu. W  sprawie 
wykorzystywania przez Polskę portu gdańskie­
go, delegacja gdańska stoi na stanowisku cal- 
kowitego równouprawnienia portu gdańskie­
go z portem gdyńskim bez żadnych ułatwień
1 przywilejów dla Gdyni,

Hitlerowcy skazani za zerwanie 
flagi polskiej

Gdańsk. 2G 9. PAT. Gdański sąd apela­
cyjny rozpatrywał sprawę oskarżonych o 
zerwanie i zniszczenie polskiej flagi naroao 
wej szturmowców narodowo - socjalistycz­
nych Fr. Toewsa i W  Troesego Fakt zerwa 
nia flagi zaszedł w miejscowości 3isterfel- 
de na terenie Wolnego Miasta. W  pierwszej 
instancji oskarżeni zostali uniewinnieni. — 
Sąd apelacyjny natomiast skazał Toewsa, 
który zerwał flagę, na jeden miesiąc, a Fro- 
esego, który ją następnie spalił w ptecu na
2 miesiące więzienia.

Hitlerowcy będą podróżować 
po polsce

Warszawa, 26. 9 . (Sin). Dula 3O września br. 
przybywa do Warszawy z Berlina wycieczka 
kolejarzy niemieckich. Na czele tej wycieczki 
stoi generalny dyrektor niemieckich kolei pań 
stwowych Dortmuller. Kolejarze niemieccy 
przybywają do Polski specjalnym pociągiem i 
własnym pociągiem odbędą podróż po Polsce. 
Zabawią oni w Polsce 5 dni i zwiedzą Warsza­
wę, Lwów, Kraków, Gdynię i Wilno.

Wypowiedzenie umowy handlo­
wej polsko-rumuńskiej

Warszawa. 26. 9. (Sin.) Rząd rumuński 
wypowiedział wygasającą 15 grudnia br. u- 
mowę handlową z Polską. Rumunja pragnie 
swoją wymianę towarową z zagranicą o- 
przeć na nowych podstawach, wobec czego 
wymówione zostały również umowy handlo 
we z Austrją i Węgrami.

Podjęcia rokowań o nową umowę handlo­
wą polsko - rumuńską oczekiwać należy w 
najbliższym czasie. o

Londyn. 26. 9. PAT. Znajdujący się na 
brzegu Tamizy 7-piętrowy gmach, mieszczą 
cy skład kauczuku, został całkowicie znisz­
czony przez pożar. W akcji ratowniczej wzię 
ło udział 200 strażaków, by uchronić sąsie­
dnie gmachy. Płomienie buchały na wyso­
kość 100 metrów,
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Sankcje mają być przestrogą
dla Niemiec

Robotnicy francuscy o wolnie
Paryż. 25. 9. PAT. Na dzisiejszem posie­

dzeniu kongresu generalnej konfederacji 
pracy sekretarz tej organizacji Jouhaux, od 
powiadając na szereg interpelacyj, wygło­
sił znamienne przemówienie w sprawie usto 
sunkowania się klasy robotniczej do zagad­
nienia wojny.

Gdyby w ciągu lat 14 —  mówił Jouhau* 
•— zamiast zwalczania i rozbijania Ldgi Na­
rodów, wzmacniano tę instytucję, byłaby o- 
na niewątpliwie inną, niż jest dzisiaj. l ig a  
Narodów stanowi zrzeszenie rządów. Jeśli 
jest bezczynna to winę za to ponoszą właś­
nie rządy ale również i klasa robotnicza któ­
ra te rządy tworzy. Generalna konfederacja 
pracy dodała bodźca Lidze Narodów w wal­
ce przeciw wojnie. Organizacja ta domagała 
się ścisłego przestrzegania paktu Ligi, ogra 
niczenia zbrojeń, rozbrojenia ogólnego i u- 
międzynarodowienia fabrykacj broni. I dziś 
zwalczymy wojnę jak dawniej ją zwalczali­
śmy, ale chcąc uczynić wojnę niemożilwą, 
trzeba, aby każdy z nas odmówił w niej swe

go udziału nietylko w okresie, gdy nakłada
mundur żołnierski, ale przedewszystkiem W 
okresie przygotowawczym. Wyraziliśmy w 
Lidze Narodów gotowość podtrzymania je j 
akcji w zakresie sankcyj pokojowych ekono 
micznych i finansowych, które przyjmie in­
stytucja genewska, aby uniemożliwić Musso 
liniemu agresję. Sankcje to nie wojna. Pod 
tym względem prasa mylnie interpretowała 
sankcje. Walka przeciw wojnie winna być 
międzynarodowa. O ile Niemcy będą wiedzia 
ły, że to, co dotyczy Afryki, ma swoją wagę 
również dla Europy, niewątpliwie zachowa­
my pokój. Ten pokój chcemy zachować na- 
dewszystko, nawet ponad nasze interesy za 
wcdowe.

Mowa Jouhaux była ogólnie oklaskiwana 
przez kongres. Podały ją  również w dłuż­
szych streszczeniach dzienniki informacyjne 
popołudniowe i wieczorne podkreślając, iż 
główny przedstawiciel generalnej konfedera 
cji pracy ani słowem nie wspomniał o sank­
cjach wojskowych .

Włochy zgodziłyby się na mandat
nad Abisynią

Rzym, 25. 9. PAT. Ogłoszone dziś uwagi rzą­
du włoskiego wobec propozycyj komitetu pię­
ciu są tematem żywych komentarzy w kolach 
dyplomatycznych i prasowych. Szczególne za­
interesowanie wzbudza tu wzmianka głosząca, 
iż gdyby do zagadnienia abisyńskiego zastoso­
wano elastyczną instytucję mandatową, można• 
by zagadnienie to zbliżyć ku rozwiązaniu. W  
kołach francuskich wyrażany jest pogląd, iż 
gdyby Liga Narodów zaproponowała Włochom 
Mandat nad Abisynją, to propozycje takie mu­
siałyby być dziś przyjęte przez Wiochy, jako 
podstawa dyskusji.

We włoskich kołach politycznych panuje opi- 
nja, iż ewentualne propozycje Ligi Narodów w 
sprawie mandatu włoskiego nad Abisynją stwo­
rzyć mogłyby minimalne warunki dla użytecz­
nej i celowej wymiany poglądów w ramach pro­
cedury genewskiej,

Odpływ złota do Stanów Zjedn.
Londyn. 25. 9. PAT. W związku z obecną 

sytuacją międzynarodową odbywa się od pe 
wnego czasu stała ucieczka złota z Europy 
do Ameryki. „Evening Standard” podaje, 
że w ciągu ubiegłych 2 tygodni zapas złota 
Ameryki wzrósł o  jakie 150 miljonów dola­
rów. Zapas ten wynosi obecn.e 9,4 miljarda 
dolarów. Przed rokiem zapas złota sięgał 7,8 
miljardów dolarów.

Wojna wymaga pieniędzy!
Rzym. 25. 9. PAT. W związku z ogłosze­

niem nowej 5-procentowej pożyczki wewnę­
trznej, koła giełdowe okazywałyby obawę, 
by pożyczka ta nie została w krótkim czasie 
skon wertowana. Dla zapewnienia nowej po­
życzce powodzenia, rząd postanowi więc wy 
dać dekret, głoszący, iż nowa 5-procentowa 
pożyczka nie będzie skonwertowana przed 1 
lipca 1956 r.

* * *

Paryż. 25. 9. PAT. „Oeuvre” informuje, 
iż mimo, że lir włoski notowany jest oficjal­
nie na giełdzie paryskiej 123 lub 123,50 to je 
dnak w obrotach pozagiełdowych kurs jego 
wynosi 90.

Bojkot Włoch w Anglji
Londyn, 25. 9. PAT. Wydział wykonawczy 

angielskiego związku pracowników obuwia ro­
zesłał wczoraj do wszystkich oddziałów okól­
nik, zabraniający członkom brania udziału w 
wyrobie obuwia, przeznaczonego dla armji wło­
skiej. Akcja ta została podjęta naskutek wiado­
mości, że agenci rządu włoskiego zwrócili się do 
tutejszych firm w sprawie zamówień.a większej 
ilości obuwia wojskowego. Ofiarowane ceny by­
ły jednak zbyt niskie, aby firmy mogty je wziąć 
pod rozwagę.

Kłajpeda na porządku dziennym
Gorączkowe narady dyplomatyczne

Genewa, 25. 9. PAT. Laval, Eden i Aloisi od­
byli dziś z udziałem ministra litewskiego Lo- 
zoraj tisa, narady w sprawie Kłajpedy. W  swoim 
Czasie, na początku obecnego zgromadzenia Li­
gi, a zwłaszcza po mowie kanclerza Hitlera, 
Lotzorajtis zamierzał zwrócić się do Ligi Naro­
dów o o strzeżenie Niemiec. Przedstawiciele 
trzech mocarstw —  sygnatarjuszy statutu kłaj- 
pedzkiego odradzili wówczas Lozorajtjsowi pod­
jęc ie  taikiego kroku, obiecując natomiast, że 
w czasie obecnej sesji zajmą się tą sprawą tc in­
ny sposób, W  toku dzisiejszych narad szczegó­
łowo omówiono sytuację, przyozem przedstawi­
ciele mocarstw zwrócili uwagę ministra Lezo- 
rajtisa na konieczność zachowania przez Litwę 
statutu kłajpedzkiego zarówno co do jego tre­
ści, jak i ducha. Minister Lozorajtis złożył wo­
bec Lavala, Eden a i Aloisiego stosowne zapew­

nienie, twierdząc, że dekrety, wydane w związ­
ku z wyborami w Kłajpedzie, bynaimniej nie 
są sprzeczne ze statutem klajipedzkim.

Popołudniu odbyła się narada prawników
trzech mocarstw, którzy po dokładnem rozpa­
trzeniu dekretów, wydanych w związku z nad­
chodzącemu wyborami w Kłajpedzie, doszli do 
przekonania, że dekrety te nie są sprzeczne z 
postanowieniami 6tatutu kłajpedzkiego.

O dzisiejszej akcji mocarstw i o lezultatach 
badań prawników, ambasadorowie .Wielkiej 
Brytanji, Francji i Włoch w Berlinie powiado­
mić mają rząd niemiecki.

* *  *

Paryż, 25. 9. PAT. Korespondent „Paris-Soir“  
donosi z Genewy, że w dniu dzisiejszym premjer
Laval, baron Aloisi i min. Eden odbyli ważną

Dr. Gruber u P. Prezydenta
Warszawa, 25. 9. PAT. Pan Prezydent Rze- 

pzypoapohtej przyjął dziś prezesa P.K.O. Dr. 
Henryka Grubera,

Wypadki na Śląsku —  
anachronizmem

Genewa, 25. 9. PAT. „Journal de Geneve“ , 
poruszając sprawę wypadków w Cieszynie, 
stwierdza, że prześladowanie ludności polskiej 
na Śląsku czeskim, podejmowane przez władze 
czeskie bez żadnej ku temu konieczności są a- 
nacliTonizmem w obecnych stosunkach euro­
pejskich.

Antyrządowe rozruchy chłopskie 
na Litwie

Ryga, 25. 9. PAT. Z Kowna donoszą: W  tych 
dniach doszło znowu do poważniejszych starć 
między ludnością wiejską i policją. Tym razem 
zajścia miały miejsce w powiecie wyłkowyskim. 
Oddział policji chciał tam przeprowadzić are­
sztowania wśród włościan, podejrzanych o pro­
wadzenie agitacja antyrządowej. W  obronie are­
sztowanych stanęła ludność okoliczna, przyczetm 
z tłumu paść miało kilka strzałów, skierowa­
nych do policji. Policja odpowiedziała również 
strzałami, raniąc ciężko 3 osoby, z których jed­
na zmarła w drodze do szpitala. Zaburzenia me 
zostały dotychczas całkowicie opanowane.

Rnmnnja —  Sowiety
Bukareszt, 25. 9. PAT. Według wszelkiego 

prawdopodobieństwa odbędzie się w najbliższą 
niedzielę inauguracja połączenia kolejowego 
między Rumun’ą i Sowietami przez most na 
Dniestrze,

Katastrofa w kopąlni węgla
Berlin, 25. 9. PAT. W  kopalni węgla w Hamm 

(Westfalja) wydarzyła się w jednym z szybów 
katastrofa górnicza, której ofiarą padli trzej 
robotnicy. Dwóch: Antoni Zygłowski i W illelm  
Grzybek zmarli wskutek odniesionych ran, 
trzeci zaś Henryk Jankowski doznał zmiaż oże­
nią uda.

Z nazwisk ofiar katastrofy wnioskować nale­
ży, iż chodzi tu o górmików-PoIaków, którzy 
licznie zamieszkują przemysłowe okolice \^est- 
falji. _____

konferencję w sprawach Kłajpedy. Przedstawi­
ciele trzech mocarstw uzyskać mieli od rządu 
litewskiego zapewnienie, że wybory w Kłajpe­
dzie odbędą się w zupełnym spokoju i porząd­
ku i że zachowane będą w całości prawa i na­
kazy statutu kłajpedzkiego. W  tym duchu ma 
Jjyć w najbliższym czasie dokonana demaiche 
w Berlinie.

Niemcy pewni zwycięstwa
Ryga, 25. 9. PAT. Z Kłajpedy donoszą, że 

kampanja przedwyborcza do sejmiku znajduje 
się w pełnym toku. Litwini prowadzą ją otwar­
cie, urządzając liczne zebrania, plakatując ode­
zwy, rozrzucając ulotki itd. Na zebraniach i 
wiecach występują nietylko miejscowi działa­
cze polityczni i społeczni, ale równ.eż specjal­
nie przybyli z Kowna prelegenci. M. in. na 
jednem z zebrań przemawiał b. minister spraw 
zagranicznych Zaunius. Jeżeli chodzi o Niem­
ców, to działają oni głównie systemem organi­
zacyjnym i agitują indywidualnie, od domu do 
domu. Zainteresowanie wyborami naogól duże, 
zwłaszcza wśród ludności litewskiej Niemcy 
natomiast zdają się być tak pewni swego zwy­
cięstwa, że wysiłki swoje kierują nietyle ku 
zdobywaniu głosów, ile raczej w kierunku roz­
szerzania i ugruntowania wpływów partji naro- 
dowo-soojalistycznej. Dla obserwacji nastrojów 
przedwyborczych oraz przebiegu wyborów zje­
chało już do Kłajpedy wielu kowieńskich ko­
respondentów pism zagranicznych Przybyli 
również przedstawiciele szeregu dzienników i 
agencyj prasowych zagranicznych. W  całym o- 
kręgu kłajpedzkim panuje spokój. Drobne in­
cydenty, wywoływane w niektórych miejscowo­
ściach przez młodzież niemiecką czy też litew­
ską, są łatwo likwidowane przez władze bezpie­
czeństwa,
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Dwuletnia dziewczynka zmiażdżona
przez platformę

(or) Straszny wypadek zdarzył się wczoraj 
przedpołudniem w jednym z domów przy ul. 
Grzegórzeckiej. Oto na podworcu realności przy 
ul. Grzegórzeckiej 13 bawiły się dwie dziew­
czynki, dwuletnia Aleksandra i czteroletnia Ja­
nina Grabarzó"’ne, córki czeladnika pickar 
skiego.

W  pewnym momencie dzieci znalazły się obok 
platformy wozu, ustawionej pod muTCm. Bawią­

ce się dzieci potrąciły o platformę, która obsu­
nęła.się i przygniotła je, Skutki tego były fa­
talne.

Dwuletnia Aleksandra Grabarzówna została 
przygnieciona i zginęła na miejscu. Natomiast 
starsza jej 6iostra odniosła obrażenia na głowie.

Na m iejsce Y/ypadku przybyło Pogotowie ra­
tunkowe, które opatrzyło ranną dziewczynkę. 
Wypadek wywołał /wstrząsające wrażenie.

-000-

Zgroutadzenie ludowe 
w Krakowie

w związku z ustawami antyżydowskiemi 
w Niemczech.

Jak sic dowiadujemy, w związku z ustawami 
antyżydowskiemi, uchwalonymi podrzas ostat­
niego posiedzenia Reichstagu w Norymberdze, 
W' najbliższych dniach odbędzie się w Krako­
wie staraniem Organizacji Sjońskie^ zgroma­
dzenie ludowe, aby dać wyraz nastrojom, panu­
jącym wśród społeczeństwa żydowskiego

Rozpowszechniali fałszywe 
monety

(or) Przed sądem krakowskim rozpoczął się 
wczoraj proces przeciw pięciu osobom, oskarżo­
nym o puszczanie w obieg fałszywjch monet. 
Na lawie oskarżonych zasiedli 28-leini Abram 
Drucker fryzjer z Ozorkowa, 27-letru Mordko 
Rorasztejn, komiwojażer z Wodzisławia, 42■ let­
nia Jamna Kulis, robotnica z Lodzi, 3o-letnia 
Machcła Olmer z Krakowa i 28-lelnia Rajzla 
Olmer z Krakowa. Pouadto osk. Boinstejn po­
zostaje pod 'zarzutem, że usiłował przekupić 
funkcjonarjuszy policji, aby zaniechali przepro­
wadzenia rewizji i zrobienia doniesienia prze­
ciw niemu

Sprawa wyszła najaw w grudniu ub. roku. 
WóWuatas do sklepu cukierniczego przy ul 
Szewskiej przyszła Machela Olmer i kupiwszy 
słodyczy za 5o groszy zapłaciła lo-złotową mo­
netą. Na drugi dzień zjawiła się znów w rym

samym sklepie i zakupiwszy trochę cukierków 
zapłaciła podobnie monetą lo-zlotową.

Ponieważ pieniądze wydawały się właściciel­
ce sklepu podejrzane, wysłała ekspodjentkę, 
która zauYvażyla, iż Olmerówna spotkała się ze 
swą siostrą, weszła z nią na clrwilę do sąsied­
niego sklepu, poczem Rajzla Imer wróciła do 
sklepu z cukierkami i zażądała słodyczy, za któ­
re również zapłaciła monetą lo-złotową.

Wówczas właścicielka sklepu spoY, odowala a- 
fesztowanie obu sióstr, które zeznały, iż pienią­
dze tc wręczał im Drucker, którego poznały na 
dancingu.

Po przeprowadzeniu rewizji w mieszkaniu 
Pruckera i jego znajomego Bornstejna, stwier­
dzono, że znajdowała się tam większa ilość sfał­
szowanych 2, 5 i lo-zlotowek.

Jak się później okazało, pieniądze te otrzy­
mywali oni od Kulisowej, która zftana była wła­
dzom jako fałszerka pieniędzy, a ostatneo zwol­
niona warunkowo z więzienia, gdzie przebywa­
ła zasądzona na trzy lata za fałszerstwo monet.

Ze względu na liczne wnioski dowodowe, roz­
prawa została przerwana, a dalszy jej termin 
zostanie wyznaczony w najbliższych dniach.

N A G Ł Y  ZGON W  C ZA SIE  W IZ Y T Y
Wczoraj przedpołudniem przybyła do- domu 

przy ul. Łobzowskiej 8 70-letma Bronisława 
Schwarzerowa, wdowa po pułkowniku, zamie­
szkała przy ul. Grabowskiego. Przybyła ona z 
wizytą do swych znajomych.

W czasie Wizyty Schwarzerowa zasłabła i 
zmarła przed przybyciem lekarza pogotowia ra­
tunkowego.

KRONIKA RZESZOWSKA
KAMPA N IA  SAMOPOMOCY ŻYDOWI POLS­

KICH. ZiafaicjoiWBi&a — Jak już o  tem pisano — 
t kr ja Samopomocy Żydów Polskich została, oneg- 
oaj zakończona, a wzięli w niej udział pip. Koha- 
nowa, Rebhunowa, Drawa Schmełkesowa, Alter 
.1 Birmam Jam (senior) O. Jare Dr. H. Kanarek 
Korkes B. Lamdaiu Lem  er, Mozes, Miintzibergj T 
Schneeweiis Rab. Steinberg J. Tannenbaum Tanz 
era.z Dr. Wasserman. W  galówce zebrano 850 zł, 
a w obligacjach Pożyczki Narodowej 2550 zł tj. 
razem 3100 11. z czego okazuje s'ę że spoleozeńs 
tw o wywiązało się ze swego zadania uwzględnia­
j ą c  dzisiejsze ciężkie czasy. Komitet Samopomocy 
Żydów Polskich wyraża tą drogą podziękowanie 
wszystkim ofiarodawcom oraz zbieraczom jak i 
zarządowi Gminy Żydowskiej, Związkowi Kredy­
towemu oraz Związkowi Żydowskich inwalidów, 
W dów i Sierót wojennych. Należy zaznaczyć, że 
tcehnicznem przeprowadzeniem akcji kierował sek­
retarz slow. „Gniilat -  Chasudim“ dyr. J. Tannen- 
br.um, który uczestniczył też we wszystkich pra­
wie akcjach zbiórkowych

ZE SPOW. ŻYD. AKAD. „0G N ISK0“ W  loka­
lu org. sjońskiej odbyło się ostatnio Zwyczajne 
Walne Zebranie staw. Żyd. Alkad „Ognisko11 pod 
przewodnictwem Mgha Dóbla. P o  uczczeniu pa­
mięci zmarłych w  ostatnim roku przywódców ży­
dowskich i członków wspierających stowarzysze­
nia ałożył sprawozdanie imieniem ustępującego w y 
działu p. R. Nadel Sprawozdanie kasowe złożyła 
p. Hauserówmi, poczem rozwinęła się dyskusjai, o 
na wniosek komisji rewizyjnej' udzielono ustępu­
jącemu wydziałów! jednogłośnie absoLutoirjum. 
Przeważającą większością głosów  wybrano prze­
wodniczącym stowarzyszenia p R Nadia, a w  skład
wydziału weszli pp. Mgr. Finkuwna   Wiceprze-
wodniozcą, M. Schwarzbart — sekretarz, M. Reb- 
hun —  skarbnik, S. Zucker —  referent pożyczko­
wy', L. Grajuer ref. imprezowym oraz N. Bodner
L Herzog i A  Sclmeewei&s. W  skład komisji re- 
YViizyjnej weszli pp. Mgr. Hirschhora, Kohn i Mgr. 
Rosner, a w  skład sądu koleżeńskiego pp. Mgr. 
U o bel, Mgr. Keli oraz Mgr. Rinde W tych w ybo­
rach blok narodowy uzyskał na 8 mandatów 7 
mandatów w  wydział* a wszystkie mandaty w 
innych władzach stowarzyszenia. P o  uchwaleniu 
rrzolucyj a m. d-n. w  sprawie numerus clausus, nos 
tiy fikąeyj, Ghaluoijut akademika żydowskiego, zim  
kirięlo zebranie odśpiewaniem pieśni „Hatikwa".

Z ORG. „ AKIBA" Z okazji otwarcia nowego ro- 
ku pracy odbył się uroczysty raport org  „AjkiW ' 
rut którem stan co  przeszło 150 członków. Pp czę­
ści ofidftailnej odbyły Się tańce palestyńskie a nas­
tępnie uroczystość pożegnania sekretarza pługi cha 
1 noowej Abrahama Brfidkne.ra wyjeżdżającego w 
najbliższych dniach do Erec. W  nadchodzące śwńę 
ta obchodzić będzie tutejsze gniazdo org  „Akiba*' 
Ż-ieoie swego istnienia, a w  związku z  tern odby­
wają się odpowiednią przygotowania.

ZASĄDZENIE URZĘDNIKA SĄDOWEGO. Przed 
kilku tygodniami aresztowano tu pomocnika kan­
celaryjnego seikrdnrjatu karnego sądu grodzkiego 
Jana Stkłbnjewsldęgo, który nie będąc do" tego upo­
ważniony ściągnął grzywny w  kwocie 9 zł od 
dwemk osób i te kwoty sobie przywłaszczył. W 
dochodzeniach ja/k i na rozprawie onegdaj odbytej 
wyjaśniał oskarżony, że nje miał zamiaru przy- 
wdaszJeżenia owej kwoty, lecz miał w  najbliższych 
dniach odprowadzić pieniądze do kasy sądowej. 
Z przeprowiatdaonych dowodów okazało się ponad­
to, że oskarżony był Już karany ©-miesięcznym 
więzieniem za zerwanie z akt sądowych stempli 
wartości 4 zł w poprzedniej miejscowości urzędo­
wania. Przy tym stanic rzeczy trybunał po prze­
wodnictwem s. o. Dra Garnowgkicgo zasądzał Ja­
na Sknibniiewskiego na karę ■więzienia przez 8 mie­
sięcy odmawiając Warunkowemu zawieszeniu wy­
konania kary Oskarżał wiceprok. Dr. Kuc a bro­
nili adwokaci dr. Czar mik i Mgr, Reich. Oskarżony 
zapowiedział apelację.

ZMIANY W SĄDZIE I PROKURATURZE B. na 
caelnik sądu grodzkiego w  Dynowie Dr- Edmund 
,Wojnar o wiciz zastał zarhiahowany sędzią tut sądu 
okręgowego i przydzielony do senatu odwoławcze- 
go dla spr aw cywilnych, a asesor sądu grodzkiego 
w Kielcach Aleksander Gałkowski został zamia­
nowany podprokuratorem tut. sądu okręgowego 
i objął już urzędowanie.

—  „MŁODE W IZ 0 ‘‘ W pisy i rejestracje człon­
kiń przyjmuje się codz. w lokalu Mikołajska 6. od
8  9. Równocześnie przyjmuje się wpisy na kurry
hebrajskiego stenografji hebrajskiej, gospodarstwa 
domowego, kroju i szycia.

— KOŁOlJtOLNIKóW przy „Qgnj'sku“ ul Prze­
myska 3, tel. -107-04 udziela szczegółowych infor- 
rriacyj w  sprawie wpisów na Wydział Rolniczy U. 
J. codz. od gadz. 19 — 20 lnb listownie (załączyć 
znaczek na odpowiedź)

KRONIKA TARNOWSKA
W IELKI PROCES KOMUNISTYCZNY. W śro­

dę dnia 25 bm. rozpoczął się przed Sądem przy­
sięgłych wielki proces komunistyczny przeciw 
Izraelowi Schachterowi, Samuelowi Hallerowi, Ru 
Linowi Weissowi, Chamie Schlesirger, Ghaimow.j 
Palarzowi i Józefiwi Zabawie Są oni oskarżeni 
między dnnemi o to, że w marcu 1935 w tygodniu 
n 1 iędzymirodowoj organizacji pracy rewolucyjne] 
W związku z urządzeniem tego tygodnia odbyli 
pod budynkiem więzienia masówkę, która miała 
być równocześnie protestem przeciw regulamino­
wi więzienna. W szyscy oskarżeni do winy się nie 
przyznali, itHómacząc się, że tylko przypadkowo 
znaleźli się w  krytycznym czasie w pobliżu wię­
zienia. Rozprawą została wyznaczoną na dwa dni. 
Btonią oskarżonych: dr. Broiss z Krakowa, dr lto 
sehblatt z Przemyśla, dr. Merz dr. llolzer i Mgr. 
Boruch.
KRYZYS w  z w i ą z k u  k o m b a t a n t ó w  ż y
DOWSKICH. W Związku kombatantów żydows­
kich w Tarnawie wybuchł kryzys Członkowie ko­
misji weryfikacyjnej, do której należy przyjmowa- 
r.jc ■ członków złożyli mandaty na skutek konfliktu 
Z prezydjum Związku na t le różnicy zdań co do 
kwaliifiikacyj jednego ze zgłoszonych członków. Po 
ustąpieniu komisji weryfikacyjnej zgłosili też dy­
misję prezes Związku oraz sekretarz. Członkowie 
zaś Związku nie biorący udziału w „polityce1- do­
magają się zwołania nadzwyczajnego walnego że­
brania.

BANDYCI PRiZED SĄDEM, Przed Sądem przy­
sięgłych odpowiadali bandyci Józef Jaskier i. to\v. 
którzy grasowali W okolicach Ropczyc. Po ndeuda- 
łym zamachu na mieszkanie. Jana Kupy. ślusarza 
PKP w Wilkowicach w kwietniu ubiegłego rolku 
napadli bandyci na sklep Feliksa Pięły w Gnoj­
nicy w  styczniu 1936. Pięta próbował początkowo 
spłoszyć bandytów dobijających s,ię do okjen krzy­
kiem, a gdy to nie pomogło strzelił kilkakrotnie 
z rewolweru, przyezem zranił w nogę jednego z 
napastników, którym okazał się Piotr Jaskier. On 
też jeden przyznał się do winy na rozprawie, pod 
czas, gdy reszta oskarżonych wypiera się winy.

KRONIKA JASIELSKA
NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE.

Banku Ludowego w  Jaśle Sp. z 00. odbyte Oneg­
daj w Kali Domu Żydowskiego trwało od godz- 
10 rano do 11 w no.-y, i jak było do przewidzenia, 
miało przebieg bardzo burzliwy, a to w związku 
7 rozskwanemi wieściami o ujawnionych niedokła 
dnoścjach w gospodarce banku, co w kensekwen- 
ci‘ mogłoby narazić na szwank tę jedyna, a tak 
pożyteczną żydowską instytucie finansową. Toteż 
opinja publiczna przyjęła z zadowoleniem sprawoz 
danie p Spindlera lustratora Związku Żyd. Spół­
dzielni we Lwowie mocą którego zostało stwier­
dzone, że spółdzielnia stoi na zdrowych podstawach 
a uje jej nie zagraża. Równocześnie zaś lustrator 
napiętnował działalność właściwą rtiókSórycli 
członków Zarządu. Po namiętnej dyskusji i uch­
waleniu zmiany niektórych punktów statutu wy­
brano noWy zarząd w skład którego weszli: pp. 
Henryk Berger Stanisław Wlgtrcich i dr. Józef 
Kerpf, zaś do rady nadzorczej weszli dr. Goltlieb 
Ifenoch Płoci-er Adolf Stern Markus Beck Moses 
Todicr i Józef Wachncr Miejmy nadzieję, że nowo 
W  ladze banku staną na straży interesów tej insty­
tucji

Z RAMIENIA CENTRALI EZRY* w  Krakowie 
bawił w Jasie delegat p. Rabinowicz, który w  sa­
li kahału wygłosił od-czyt. Następnie odbyło się pod

przewodnictwem wiceprezesa lokalnej Ezry dr 
Weinsleina zebranfie przedstawicieli poszczegól­
nych frakcji na którem uchwalono zreorganizo­
wać miejscową placówkę i przystąpić do aktywnej 
pracy.

ZW IĄZEK ŻYDÓW UCZESTNIKÓW W ALK O 
NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI oddział w  Jaśle odbył
swe doroczne Walne Zebranie, na którem wybra­
no nowy zarząd w  skład którego wchodzą: ini. 
Weisman jako prezes, A Margplśes, dr. Kommehl, 
dr Langer, W. Einziger, H Friedman, P. Scbwi- 
mmer i Cyma.

Wszyscy jednak świadkowie zeznawali oheiążają- 
co dla oskarżonych których feż na podstawie w er 
dyktu przysięgłych spotkała zasłużona kara.
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I M S E R A T O W
D r c J B N Y C H
nie prayjmnje się 

telefonicznie 
tylko "prost  

w Administracji 
i wyłącznie 

ZA GOTÓWKĘ.

|  l¥ $ n e  posady |
PODRÓŻUJĄCY z
branży papierniczo 
piśmiennej, dobrze za. 
prowadzony w Mało- 
polsce i województwie 
Śląskiem, poszukiwa 
ny. Zgłoszenia TYLKO 
DOBRZE poleconych 
sił z . fotograf ją pod 
„Sumienny" Biuro 
Stattera. Rynek. —  

f>392kr

I  B Ć ŻfiS ~ |

STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamieniam BEZ 
DOPŁATY na pierw­
szorzędne bielskie ma* 
terjały ubraniowe. Na 
wezwanie przychodzę 

do domu. TEL. 133-74

GENIALNEMU kró­
lowi Jasnowidzów —  
Grafologowi Szwouet' 
owi, Kraków, . Miko 
łajska 8 , składamy naj 
wyższe uznania, dlzię 
kując za wskazanie 
szczęśliwych losów. 
Prowizję przesyłamy 
łazikowscy, Tarnów.

3*t?,9g

WALFISCHDORF  
Rubin Herech, Kra­
ków XV, Prokocim' 
ska 73 unieważnia zgu 
bione w Tarnowie 
dowód osobisty wyda 
ny w Borysławiu, me­
trykę urodzenia i 
kartę wojskową.

3455kr

CZYTAJ! Czytaj, —  
gdzie największy wy­
bór! Najbogatszy za­
pas nowych dobrych 
książek we W Y P O ­

ŻYC ZA LN I „A L F A "  
Jagiellońska 8.

4889kr

KAŻDY może się 
przekonać, że W ypo­
życzalnia książek 
Logos" Kraków —  

BRZOZOWA 7 OBOK 
SZKOŁY HEBRAJ­
SKIEJ wypożycza 
książki po najniższych 
cenach. Osobny dział 
lektur szkolnych. —  
Książki nowe. —  

3 4 2 lg

A teraz spróbujcie 
u nas...

Jesteśmy stale na szlaku szczęścia, a bardzo wielu 
szczęśliwców  zawdzięcza nam wygrane. Ostatnio w 4. 
klasie 33. Loterji padło n nas:

po 5.000 zł. 6  

pc 2.500 „ 21 
po 2.000 , 29 
po 1.000 t. 43

w y gra n ych100.000 zł. na Nr. 172.997

50.000 „ ,  Nr. 131.710 
lO .G d O  ,  ,  Nr. 34.322
10.000 „ .  Nr. 117.032

i w iele pomnie szych.

Losy l-szej klasy 34-ej Loterji Państwowej jut sa
cSo nabycia

Ciągnienie 18-go października b. r.

SZCZB&5WA KOLEKTURA

A. WOLAN5KA
Kraków, Rynek 43.

Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie.
Konto P. K. O . 61.160,

KSIĄŻKA Ci wiedzę 
przynosi. Aibonpi w 
LITEB ACKIE.T —  

Stradom lę . Miesięcz 
nie 1.50. 5292kr

„ B i b l j u t e k a  
UNIWERSALNA to 
wypożyozalnia IDEAŁ  
NA" ,  Gołębia 2 i Kar­
melicka 30. 5082kr

|  lokale |
POKÓJ słoneczny —  
osobne wejcie umeblo. 
wany dla jednego pa­
na od 1 października 
do wynajęcia, Tarlow- 
ska 8. m. I. 3452kr

MIESZKANIE cztero 
pokojowe frontowe 

komfort, ul. Garucar 
ska 2, I p. takie sa­
me na parterze do wy- 
najęcią. 5395kr

POKÓJ frontowy du 
ży z komfortem na 
biuro, lub dla 2-ch 
panów do wynajęcia 
Rynek I I /4 . 5389kr

W ELEGANCKIM —  
INTELI GF.TNYM

domu komfortowy po 
kój z całodziennem 
lub częściowem utrzy 
maniem d!a odpowied 

niej osoby. Tel. 18303 
od 2— 5. 3454g

c n j r n  o n i o :
hicSn idd '3 3 7  Ss uonw 

37-3'a .31 3S Ą  79
(UKC'3'an ’*J! WMB) 

n'V'cnn nphrtaS yny) 'myn 70an nM ątt tw o  jSin 
■njha n« t3aSnn , n p m i n cu n cn  'd7 

7k nocS .c ’3 it 
Dr. Cii. 1.0IV, KRAKÓW, KRUPNICZA 14 

T 3  K'n ,1 ’ ł ’S] 7'3C3 n*B»K7n .77':a7 
A. FAUST, KRAKÓW, f*RAKOWSKA 1? 
5206kr W,737 C'73j3C C’7)C1 7ED flU

rt/m u

B Ó L A C H  
G Ł O W Y

St o s u j e  się p r o s z k im o m
LAB. FARM ACEUTYCZNE-POLLABO& WAR3ZAWA

f c T Y K l c T Y  F l t t N u W i
jedwabne, pófjedwabne oraz bawełniane dla fabryk 
konfeacji, bielizny 1 obuwia, salonów mcdn aiskich, 
krawieckich 1. 1. p. monogramy, litery 1 l.czby tkane 

poleca
B. OUKENS1GIN Kraków, Poselska 9.

o UK RĘG UW * URZĄD BUDUWiMCTWA
W KRAKOW IE, PLAC ŚW. MAGDALENY  

L. 2, rozpisuje

c ? f t * E T A K < S
1) Kraków, ul. Grzegórzecka —  insial. wodne.- 

kanalizac. dnia 3. X . godz. 11-ta-
2) Kraków, ul. Grzegórzecka —  instal, elektry­

czna —  dnia 21. X. godz. 11-ta.
3) Zakrzówek —  budowa magazynu -—  dnia 21 

X . g. 12-ta.
4) Oświęcim —  budowa strzelnicy —  dnia 3. 

X . godz. 12-ta.
5) Bielsko —  remont magazynu —  dnia lo. X . 

godz. 11-ta.
6) Rajcza —  remont budynku —  dnia lo. X . 

godz 12-ta.
7) Kraków —  Instalacja zbiornika na naftę przy 

ul. Zabłocie —  dnia 3. X . godz 13-ta.
Informacje oraz druki ofertowe otrzymać moż­
na w godzinach urzędowych.

|  Sprzedaż |
K A P E L U S Z E  —  
K O S Z U L E  —  
K R A W A T Y  —  
Ostatnie Nowości, naj­
korzystniej zakupisz 
w firmie „Au Bon 
Marchć", Kraków, —  
Grodzka I 3. 3432g

NOW OOTW ARTY  
skład o b u w i a  
„SFINKS" Kraków, 
Rynek Główny 13 po 
leca po cenach rekla­
mowych obuwie mę­
skie, damskie i dzie­
cinne we wielkim wy­
borze. 323°g

KRAWATY najtaniej — 
Wytwórnia Krawatów — 
największy wybór poleca 
„E~os“ , Kraków, Rynek 
L. 9 (Pasaż Bielaka).

PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI
tuczone
poleca: « »  ■ D  ■

K. OG O R ZA ŁY
Kraków, Szczepańska 11 

tal. 130-04

MIÓD pszczelny pra a 
dziwy, kuracyjny o- 
raz wszelkie towary 
spożywcze w najlep­
szym gatunku poleca 
KEMPLER, Koletek 2 
tel. 188-25. 3445g

SMACZNE obiady po zrn 
żonej cenie, łaje się 
Dietla 111, L piętro, m. 7

|mita 1 mtUswâ e |
W P I S Y  H

na koncesjonowane
KURSY HANDLOWE  
F E I N B E R G A  

Starowiślna 28, co­
dziennie. Kursy Fein 
berga celują w naucza­
niu". księgowości, ko­
respondencji, 
KALIGRAFJI, steno- 
graf ji
MASZYNOPISMA nie
micckiego i t. d.

5i58kr

W P IS Y  N A  KO ED U  
K A CYJN E K U R SY  
H A N D L O W E  GRY- 
SZPAN A  ul. Sarego 
Nr. 12 codziennie. —

|  Zdrojowiska |
ZAKOPANE. Znauy 
pensjonat „JURAND" 
Chałubińskiego obni­
żył NA OKRES 
ŚWIĄTECZNY znacz, 
nie ceny. Pokój z u 
trzymaniem 5 zł. dzień 
nie. Kuchnia wykwiu 
tra, rytualna. Towa­
rzystwo zapewnione. 
Zarząd. 533okr

miesięcz.

PRENUMERATA: w Krakowie z odnPsze 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
I z przesyłką pocztową , , , , ,

Zagranicą z przesyłką poez 
OGŁOSzcNlA. Podstawą nbliczeń jest 1 milimetr k  jednym łnmle. Strona w 

tekście i nadesłałem na łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła­
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogło&zc-nia dro bne Uczymy za IG słów

4*30 k w ^  zł. 12*90 
7<a0 „ < 22*50

LENY w złotych: L tron* 1‘25- — Tekst 1‘—. Nadesłane 0*75. — Za teksten 
6-25. —- Drobne od iłowa 0*1)1 gr. Dla poszukujących pracy 0*05 gr. Grstu 
lacje i kondolencje* do 4 wierszy ZŁ 5*—. Ogłoszenia śluone ł zaręczynowi 
Zł. 10*—. Podziękowania lekarskie *ło 25 mm. ZL 19*—. Nekrologi (Idepsy 
dry) do 60 mm. w 1. łamie Zł. 20*— Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK** wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni poówląt

.Wydawca: Za Epółkę Wyd. „Nowy Dziennik*': Zygmunt Hochwald. -  Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanler. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod tar-ad. Maksymiljana Feldmann*.


